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Międzynarodowa debata w Sofii

Ruch ludowy na rzecz 
pokoju i odprężenia

Poznań, środa 9 lipca 1980

Minister F. Puja gości w Warszawie

Pomyślnie rozwija się 
współpraca polsko-węgierska

8 bm. przybył do Polski z 
przyjacielską wizytą minister 
spraw zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej Fri- 
gyes Puja.

Na warszawskim lotnisku 
węgierskiego gościa powitał mi 
nister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek.

Tego dnia minister F. Puja 
złożył wizytę ministrowi E. 
Wojtaszkowi. W rozmowie uczę 
stniczyli ambasadorowie: PRL 
na Węgrzech — Tadeusz Pie­

CO O TYM SĄDZICIE

Barwy codzienności
Co robić, by życie w skali społecznej i każdego z nas 

układało się lepiej? Jak postępować, by marzeniom 
o lepszym życiu bliższa była praktyka naszego życia? 

Są to pytania, które teraz codziennie padają nie tylko w in­
dywidualnych rozmowach. Uświadomił nam tą przebieg nie­
dawnego posiedzenia Sejmu, podczas którego sporo mówio­
no o urealnieniu planowanych zamierzeń. Z myślą o tym, 
by to co jest możliwe do zrobienia istotnie mogło być i było 
wykonywane. W tym kierunku — zgodnie z postanowieniami 
VIII Zjazdu partii —- rząd w ostatnich miesiącach podejmuje 
wiele decyzji zmierzających do porządkowania gospodarki.

Na ogół zgodni jesteśmy co do tego, że w skali społecz­
nej życie może i powinno nam się układać lepiej niż to by­
wa na co dzień. A jednak dorobek (bez przesady — olbrzy­
mi) lat siedemdziesiątych nie owocuje tak jak powinien. Czy 
tylko dlatego, że teraz w całym świecie postęp gospodarczy 
potyka się o materiały i surowce, z których wiele systematycz­
nie drożę je ,0 koszty importu i kredytów też są coraz więk­
sze? A czy nie trzeba się zastanowić i nad tym, w jakim 
stopniu przeszkadza nam przestarzałe przeświadczenie, że 
takie trudności są przejściowe? Niestety, nie skończą się one 
zaraz, bądź w najbliższej przyszłości. Czy tej prawdzie wszy­
scy z należytym respektem chcą spojrzeć w oczy?

Część ludzi, wcale nie tak mała jak to czasami w trosce 
o dobre samopoczucie się określa, z różnych względów ma­
rzeń o lepszym życiu nie łączy na miarę swoich możliwości 
z lepszą własną pracą. Pisząc na ten temat w „Polityce” (nr 
37), Mieczysław F. Rakowski zauważa: „Dzisiejszą sytuację, 
w której praca szuka człowieka — często dlatego, iż w wie­
lu zakładach pracy i instytucjach istnieje nadmierne zatrud­
nienie — wielu bardzo uczciwie pracujących Polaków uważa 
za niemoralną. Może warto by przeprowadzić coś w rodzaju 
referendum i uzyskać od społeczeństwa zgodę na stanowcze 
potraktowanie tych, którzy nieróbstwo, lekceważenie obowiąz­
ków traktują jako rzecz naturalną? Przecież ludzie ci żyją, 
dosłownie, kosztem dobrze pracujących Polaków. Dlaczego ci 
ostatni mają utrzymywać tych pierwszych? Jest to sprzeczne 
z ideałami socjalizmu. Nie brak ludzi, którzy chcą dobrze pra­
cować. To oni powinni być aktywnymi sojusznikami w usuwa­
niu nieporządków i zła".

Kiedy mowa o naszym dniu dzisiejszym i przyszłości, o tym, 
jak trzeba postępować, by skutecznie mierzyć się z trudnoś­
ciami, by konsekwentnie i w sposób zdyscyplinowany pod­
jąć skuteczne na tyn> polu działania — dają o sobie znać 
także dwie takie skrajne postawy. Jedna — hołduje nienowe­
mu powiedzeniu „jakoś to będzie". Tak mówią ci, którym 
raz lub drugi się udało, czasami bez własnego udziału, wy­
brnąć z niełatwej sytuacji, poczem wszystko wróciło do nor­
my. Czy jednak teraz w warunkach znacznie trudniejszych — 
z przyczyn zewnętrznych i obiektywnych, ale także przecież 
subiektywnych, które tym bardziej dają o sobie znać — taka 
postawa może być pomocna? Gdyby godzić się z nią, to czy 
nie byłoby to mniej szkodliwe niż pójście na posłuch innej 
skrajnej pustawy, wyrażającej .się przysłowiowym czarno­
widztwem, dostrzegającym wszystko co złe, a nie dostrzega­
jącym tego, co może być skuteczne w pokonywaniu trud­
ności?

Zycie jest bardziej skomplikowane niż jakiekolwiek sche­
maty, a tym bardziej te, które dzielą zjawiska tylko na białe 

czarne. Ale to przecież — jak nie trudno się przekonać — 
wcale nie oznacza, że postawy skrajne nie mają wpływu na 
to, co i jak robimy. Czy także właśnie dlatego, iż tak bywa 
zbyt często, morzenia o leoszym życiu w niemałej części nie 
pozostcję w tyle za ccfz^nną praktyko?

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-059 Poznań.

trzak i WRL w Polsce —■ 
Jozsef Garamvcelgyi.

Następnie w siedzibie MSZ 
odbyły się polsko-węgierskie 
rozmowy plenarne, którym prze 
wodniczyli obaj ministrowie 
spraw zagranicznych.

W toku rozmów wysoko o- 
ceniono dotychczasowy wszech 
stronny rozwój stosunków mię 
dzy obu krajami oraz omawia 
na możliwości dalszego ich roz 
szerzenia. Podkręślono zasad­
nicze znaczenie, jakie w roz­

TADEUSZ KACZMAREK 

woju stosunków polsko-węgier 
skich mają spotkania Edwar­
da Gierka i Janosa Kadara.

Tematem rozmów były rów­
nież węzłowe kwestie sytuacji 
międzynarodowej i dalsze dzia 
lania obu krajów na rzecz po 
koju odprężenia i współpracy 
międzynarodowej.

Wieczorem minister E. Woj 
taszek podejmował obiadem w 
Jabłonnite węgierskiego gościa 
i towarzyszące mu osoby. W cza 
sie spotkania obaj ministrowie 
wygłosili przemówienia. (PAP)

Zaprzysiężeni® 
prezydenta Austrii

Rudolf Kirchschlaeger, któ­
rego 18 maja wybrano ponow 
nie na stanowisko prezyden­
ta Austrii w wyborach pow­
szechnych. został zaprzysiężony 
we v rek na wspólnym nosie 
dzeniu obu izb parlamentu 
austriackiego Zgromadzenia 
Federalnego.

Przemawiając w czasie uro- 
czystęgo posiedzenia, R. Kirch- 
schlaeger oświadczył, iż dążyć 
będzie do wykorzystania wszel 
kich możliwości, jakimi roz­
porządza głowa państwa, w in 
teresie zachowania pokoju.

PAP

Papież Jan Paweł II
przybył do
8 bm. był dziewiątym dniem 

wizyty papieża Jana Pawła II 
w Brazylii. Rano opuścił on 
Recife w stanie Pernambuco, 
■spędził niespełna 2 godzihy w 
Teresinie (stan Piaui), a wie­
czorem czasu warszawskiego 
przybył do Belem w stanie 
Para. Ludność tych północno- 
wschodnich stanów, należących 
do najuboższych i dotknię­
tych długotrwałą suszą, przyj­
mowała głowę Kościoła katolic 
kiego niezwykle serdecznie. 
Papież mógł tu lepiej niż na 
południu kraju, w wielkich mia 
stach Rio de Janeiro, Sao 
Paulo czy Porto Alegre, poznać

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

Przekazanie apelu
Z upoważnienia KC PZPR am­

basador PRL w Wielkiej Bryta­
nii — Jan Bisztyga wręczył se­
kretarzowi generalnemu Między­
narodówki Socjalistycznej, B. 
Carlssonowi, apel do narodów 
Europy o pokój i rozbrojenie, ee 
leni przekazania go przewodniczą 
cemu Międzynarodówki Socjalis­
tycznej. Apel został przyjęty na 
spotkaniu partii komunistycznych 
i robotniczych Europy, które od­
było się w Paryżu w dniach 28 i 
29 kwietnia 1980 roku.

Podróż prezydenta Francji
We wtorek, w drugim dniu swej 

oficjalnej wizyty w Republice Fe 
deralnśj Niemiec, prezydent Frań 
cji; V. G. d’Estaing, odbył roz­
mowy z ministrem spraw zagra 
nicznych RFN, H. D. Genscherem. 
Tematem ich była kwestia jed­
ności Europy zachodniej i j;j sto 
sunki ze Związkiem Radzieckim. 
V. G. d’Estaing udał się następ­
nie do Baden-Baden, gdzie doko

Cena 1 zł
Wyd. A

Posiedzenie Stałej
Kqmisjl Rolnej RWPG 

w Poznaniu
8 bm. rozpoczęło się w Po­

znaniu 52 posiedzenie Stałej 
Komisji Rolnej RWPG. W ob 
radach uczestniczy 10 delega­
cji z krajów członkowskich 
RWPG oraz zaproszeni goście.

Komisja rozpatrzy możliwo­
ści rozszerzenia dalszej współ­
pracy w produkcji rolnej, a 
zwłaszcza na ziarno ze szcze­
gólnym uwzględnieniem hodow 
li nowych odmian tzw. mie­
szańców o skróconym okresie 
wegetacji. Omawiane będą 
również problemy dotyczące 
współpracy krajów RWPG w 
zakresie weterynarii. (PAP)

Przerwa w rozmowach
genewskich

W okresie od 22 maja do 7 
lipca br. odbyła sie w Gene­
wie kolejna runda rozmów mię 
dzy ZSRR i USA. mających 
na celu przygotowanie do orze 
dłużenia w Komitecie Rozbro­
jeniowym uzgodnionej wspól­
nej propozycji w sprawie pow 
szechnego, całkowitego i daj a 
cego sie kontrolować zakazu, 
broni chemicznej oraz w spra­
wie zniszczenia jej zapasów;

We wtorek ZSRR i USA 
przedstawiły w Komitecie Roz 
brojen iowym wspólny komun i 
kat o przebiegu dwustronnych 
rozmów.

Data wznowienia rozmów 
zostanie uzgodniona w później 
szym terminie. (PAP) 

stanu Para
całą złożoność sytuacji społecz 
no-go spodar czej 
Tym też głównie 
niom poświęcił swe 
nia na tym terenie.

7 bm. wieczorem 

Brazylii, 
zagadnie* 
wystąpie-

w Recife
papież odprawił mszę, wspól­
nie z arcybiskupem Helderem 
Camarą, czołowym przedstawi 
clelem najbardziej postępowe 
go skrzydła brazylijskięgo epi 
skopatu, znienawidzonym
przez miejscową reakcję.

W przemówieniu wygłoszo­
nym we wtorek do mieszkań­
ców Teresiny papież wielokrot 
nie wyrażał solidarność i bra

Dokończenie na str 2

nał inspekcji francuskich jednos­
tek wojskowych stacjonujących w 
RFN.

Obóz pokoju i przyjaźni
8 bm. w ośrodku harcerskim w 

Chorzowie otwarto XXIX Central 
ny Obóz Pokoju i Przyjaźni 
Związku Harcerstwa Polskiego. 
Uczestniczą w nim 33 delegacje 
organizacji pionierskich i innych 
postępowych organizacji dziecię­
cych i młodzieżowych z 25 kra­
jów, a także 300-osobowa grupa 
polskich harcerek i harcerzy.

Propozycja Partii Ludu
Z apelem o zwołanie azjatyckiej 

konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy na wzór Helsinek wy 
stąpił przedstawiciel głównej in­
dyjskiej partii opozycyjnej Lok 
Dal (Partii Ludu) C. Yadav w de 
’ - cie nad polityką zagraniczną 
Indii, rozpoczętej 7 bm. w izbie 
niższej parlamentu i kontynuowa 
nej 8 bm. Yadav powiedział, że 
konferencja tego rodzaju umocni 
łaby azjatyckie siły pokoju i za­

Przedstawiciele 85 partii i 
organizacji chłopskich, centro 
wych i postępowych partii li­
beralno-demokratycznych z 57 
krajów spotkali sie 8 bm. w 
Sofii, aby przedyskutować pro 
bierny kontynuowania i pogłę­
biania procesu odprężenia w 
świecie. Konferencja została 
zorganizowana z okazji 80-le- 
cia istnienia Bułgarskiego Lu­
dowego Związku Chłopskiego 
(ŚZNS). Na czele delegacji poi
skiej stał prezes NK ZSL —
Stanisław Gucwa.

Obszerne przemówienie wy­
głosił I sekretarz KC BPK, 
przewodniczący Rady Państwa 
LRB. Todor Ziwkow. Podkreś­
lił on decydująca rolę walki na 
rodów o pokoi i odpowiedzial­
ność wszystkich sił pokojo­
wych i demokratycznych — 
niezależnie od różnic świato- 
ooglądowych i politycznych —

Dla przemysłu motoryzacyjnego

Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej w Świdnicy (Wałbrzyskie) 
specjalizują się głównie w produkcji rozruszników i alternatorów 
(rocznie około 900 000 sztuk). Pokrywa to całkowicie zapotrzebo­
wanie naszych samochodów osobowych, a w dużym stopniu —- 

ciężarowych.
CAF — fot. Rosiak

Woda i ciepło dla Poznania

Sprawniejszy przebieg prac 
przy inwestycjach komunalnych
Wczoraj w Komitecie Woje­

wódzkim PZPR w Poznaniu z 
udziałem sekretarza KW — 
Bogdana Waligórskiego odbyła 
się narada kierownictw przed­
siębiorstw budowlano-monta­
żowych na temat aktualnej 
sytuacji w realizacji inwesty­
cji miejskich, zwłaszcza pro­
blemów zapewnienia miesz­
kańcom Poznania dostatecznej 
ilości wody i ciepła.

Z oceny przedstawionej 
tuacji oraz z wypowiedzi 
rektorów przedsiębiorstw 

sy- 
dy- 

wy-
nika, że prace prowadzone są 
sprawniej, niż w roku ubie­
głym, chociaż w trudniejszej 
sytuacji, spowodowanej bra­
kiem materiałów i urządzeń, 
m. in. rur, armatury, akceso­
riów i cementu. Kłopoty wy­
nikają także z konieczności 
korygowania przebiegu linii

proponował, aby zwołać ją w 
Delhi.

Wizyta parlamentarzystów
Przewodniczący Prezydim SFRJ, 

C. M)i,jatovic, przyjął we wtorek 
przybyłą dc Belgradu delegację 
Rady Najwyższej ZSRR z I zastęp­
cą przewodniczącego Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR W. Kuznie- 
cowem Podczas rozmowy rozpa­
trzono sprawę dalszego rozwoju 
dwustronnej współpracy oraz ak­
tualne problemy międzynarodowe.

Prokuratorski nakaz
Prokurator genex£*ly Iranu na 

kazał wszystkim osobistościom ofi 
cjalnym i kierownikom instytucji, 
by w ciągu 24 godzin zlikwidowali 
wszystko, co ma bezpośredni zwią 
zek z obalonym reżimem szacha. 
Równocześnie prezydent Iranu A. 
Bani Sadr ostrzegł przed po­
wszechnym niszczeniem wszyst­
kich tych przedmiotów i ksiąg, 
które mogłyby stanowić wartość 
dla historii rewolucji islamskiej 
w Iranie. " 

za umacnianie bezpieczeństwa 
w świecie i utrwalanie tenden 
cii odprężeniowych jako wio­
dących w latach osiemdziesią­
tych Bułgarski przywódca oce 
nił spotkanie przedstawicieli 
ruchu ludowego jako wyraz 
ich zaangażowania w budowę 
pokojowej przyszłości świata.

W toku debaty zabrał glos 
S. Gucwa. Podkreślił on. że 
snotkanie odbywa sie w okre­
sie szczególnym, gdy w sytua- 
cji międzynarodowej ’ w pro--
cesie odorężenia obok zjawisk 
pozytywnych stanowiących kon 
tynuację „ducha Helsinek” wy 
stępują zjawiska i trudności, 
hamujące ten proces. Odprężę 
nie polityczne musi być popar­
te czynnikiem odprężenia mi­
litarnego. zaprzestaniem wyści 
gu zbrojeń i zmniejszeniem ar 
senałów zbrojeniowych.

PAP

przesyłowych, co zostało spo­
wodowane niedostatecznie od­
powiedzialnymi decyzjami po­
dejmowanymi w tej sprawie 
przez instytucje zatwierdzają­
ce dokumentację.

Tempo realizacji inwestycji 
wodnych i ciepłowniczych mo­
głoby być szybsze, gdyby 
wszystkie zainteresowane in­
stytucje dobrze wywiązywały 
się ze swych zadań. Chodzi 
zwłaszcza o usuwanie tzw. ko­
lizji energetycznych, gazowych 
i teletechnicznych.

Nad przebiegiem i realizacją 
prac sprawują kontrolę wła­
dze wojewódzkie. Z pewnością 
więc kolejne ustalenia i zobo­
wiązania kierownictw przed­
siębiorstw budowlano-monta­
żowych będą dotrzymane, a 
środki przeznaczone na ten 
cel zostaną po gospodarska 
wykorzystane, (zr)

Oświadczenie K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim, wyraził poważne za­
niepokojenie sytuacją na połud­
niu kontynentu afrykańskiego. 
Przemawiając w stolicy Tunezji 
na rozpoczętej we wtorek IV kon 
ferencji ONZ-owskiego progra­
mu rozwoju powiedział, że potę 
pia niedawną inwazję armii! RPA.

Przed sądem w Skopje
Jak informuje Agencja Tan- 

jug, sąd w Skopje skazał trzy o- 
soby na kary więzienia od 3 do 
6 lat za wrogą propagandę anty- 
jugosłowiańską. Wszyscy trzej 
skazani prowadzili w latach 1977— 
1980 działalność wymierzoną prze­
ciwko podstawom socjalistyczne­
go samorządowego ustroju SFRJ 
oraz z premedytacją przedstawiali 
w fałszywym świetle status i wa 
runki społeczno-polityczne albań­
skiej mniejszości narodowej w Jt 
gosławii, dążąc, do naruszenia brg 
terstwa, jedności, równości nairo 
dów 1 narodowości teeo kn-atu.
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Tajemnicze zniknięcie z 

rynku szeregu środ­
ków piorących, w tym po­
pularnych proszków „Bis”, 
„Pollena” i „Pollena Auto­
mat”, sprawia mnóstwo 
kłopotów gospodyniom do­
mowym, które zdążyły się 
już przyzwyczaić do tych, 
jakże ułatwiających ży­
cie, produktów. Gorączko­
we poszukiwania, szukanie 
„dojść”, skupywanie na za­
pas, gdy gdzieniegdzie środ­
ki te się pojawią — oto ty­
powe zjawiska słabo za­
opatrzonego rynku, które i 
w tej dziedzinie zaczęły 
powszechnie funkcjonować.

Tajemnicę wyjawiła parę 
dni temu prasa warszaw­
ska w artykule o nowo­
dworskiej „Pollenie”, która 
— jak się okazuje — jest 
winowajcą wszystkiego. 
Przy okazji wszakże znala­
zło się miejsce na pewne 
ogólniejsze refleksje. Oto 
w tejże „Pollenie” w cią­
gu pierwszych 5 miesięcy 
tego roku produkcja na 
jednego zatrudnionego spa­
dła aż o 27 proc., natomiast 
przeciętna płaca... wzrosła 
0 400 zł (czyli o 8 procent). 
Jak się to mogło stać?

Najpierw o produkcji. 
Okazuje się, że poszczegól­
ne oddziały fabryki w No­
wym Dworze miały w tym 
roku po parę tygodni po­
stoju. A to dla przeprowa­
dzenia remontu, a to z po­
wodu braku energii, a to z 
braku środków importo­
wych do produkcji. Itd., 
itp. Ale ludzie przychodzili 
do pracy, wykonywali po­
zorowane zajęcia i brali... 
normalne pobory. Gdy zaś 
poprawiło się zaopatrzenie 
w surowce próbowano nad­
robić zaległości pracą w 
nadgodzinach, które, oczy­
wiście, są znacznie wyżej 
płatne.

I tak w klasycznie jasny 
sposób widzimy jak "oz- 
mija się u nas czasdm ilość 
i jakość produkcji oraz 
wysokość wypłat. A brak 
związku między tymi czyn­
nikami właściwie czyni ca­
ły rachunek ekonomiczny 
produkcji absurdalnym. A 
tak bywa nie tylko w No­
wym Dworze. Stąd tak nie­
zbędne są podejmowane 
ostatnio próby naprawy 
krajowej ekonomii.

MS

KRONIKA DNIA
SPOTKANIE SPÓŁDZIELCÓW W POZNANIU

W Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu odbyto się wczoraj spotka­
nie z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości, w którym 
uczestniczyli m. in. sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR — 
Czesław Gałgan oraz wojewoda poznański — Stanisław Cozaś 
Przedstawiciele spółdzielczości pracy, inwalidów, spożywców, rol­
niczej i mieszkaniowej — poinformowali o dorobku swoich orga­
nizacji, realizacji planów pierwszego półrocza i najważniejszych za­
daniach w roku bieżącym.

Do tych zadań należy m. in. zwiększenie produkcji dla zaopa­
trzenia rynku poznańskiego, rozwój usług dla ludności oraz ekspor­
tu. Mówił o tym wojewoda poznański podkreślając konieczność lep­
szego gospodarowania, przede wszystkim surowcami 1 paliwami.

Za znaczny udział spółdzielców w rozwoju Poznańskiego, woje­
woda przekazał im podziękowania w imieniu KW PZPR oraz Urzę­
du Wojewódzkiego, (gra)

PLENARNE OBRADY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO ENERGETYKÓW
Działalności instancji związkowych na rzecz umacniania rodziny,

* zwłaszcza formom pomocy dla matki i dziecka poświęcone było 
8 bm. plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Energety­
ków. Na porządku dziennym stały również sprawy przygotowań do 
XI Krajowego Zjazdu Związku, który odbędzie się w październiku 
br. (PAP)

Rządowy nakaz oszczędzania

Kolejne podwyżki cen we Włoszech
W ostatnich dndach Włosi po­

stawieni zostali wobec niespodzie 
wanych, powszechnych podwyżek 
cen. Zdrożała o kilka procent ca­
ła żywność, nie wyłączając Chle­
ba, mąki i lanych podstawowych 
produktów ja.c oliwa, mięso czy 
ryby. Zdrożała o dalszych 50 li­
rów benzyna, której litr kosztuje 
już 750 Tirów (1 dolar = 840 li­
rów). Obecna podwyżka jest trze 
eią w ciągu bieżącego roku. Wy­
sokoprocentowe napoje alkohole.

Po wojewódzkich naradach aktywu

Przeciwdziałanie przyczynom 
niezadowalającej efektywności gospodarowania

Seria narad aktywu partyi- 
no-gospodarczego. które odby­
ły się w większości woje­
wództw w kraju dała możli­
wość dokonania przeglądu sy­
tuacji gospodarczej oost&czegól 
nych regionów. Oceny były nie 
jednokrotnie krytyczne. Wska- 
zywano na zakłócenia w pra­
cy przemysłu, a także mówiono 
o opóźnieniach w realizacji za 
dań planowych w budownic­
twie — zwłaszcza mieszkanio­
wym — oraz o trudnych pro­
blemach rolnictwa. Analiza 
tych zjawisk pozwoliła na sfor 
malowanie szczegółowych pro 
gramów działania, których rea 
lizać ja rokuje nadzieje na 
zlikwidowanie, badż przynaj­
mniej złagodzenie występują­
cych obecnie napięć. To waż­
ny dorobek zakończonej serii 
narad aktywu partyjno-gospo­
darczego; dorobek, który pro­
centować powinien już w naj 
bliższym czasie.

W roboczych dyskusjach, 
które prowadzono, wielokrot­
nie wskazywano na przyczyny 
obecnych trudności. Szukano 
ich zarówno w' czynnikach o-

Kongres ISME 
kontynuuje obrady

Związki kultury narodowej 
i wychowania muzycznego byłv 
8 bm. głównym tematem sesji 
plenarnej XIV Światowego 
Kongresu ISME — Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Wy­
chowania Muzycznego, założo­
nego z inicjatywy UNESCO. 
Program sesji plenarnej wy­
pełniły trzy referaty.

Następnie były kontynuowa­
ne przez polskich i zagranicz­
nych pedagogów-muzyków po­
kazy zajęć mełodyczno-dydak- 
tycznych. Oodbywały się też 
sesie specjalne w zespołach 
problemowych. M. in. na se­
sji zespołu do spraw, muzyko- 
terapii omawiano zagadnienia 
związane z potrzebami muzy- 
cznymi i wychowaniem muzy- 
czrym dzieci specjalnej troski.

W kilku salach koncerto­
wych stolicy odbyły sie wyste 
p.v młodzieżowych zespołów 
muzycznych. (PAP)

we zdrożały o 30 procent. Podnie 
słono poważnie ceny kortornego, 
telefonów, elektryczności i gazu, 
biletów lotniczych i innych opłat. 
Równocześnie rząd wprowadził 
nakaz przymusowego oszczędzania 
Od wynagrodzeń i płac potrąca­
na bedzie przez najbliższe lata su 
rńa (0.5 procenta), która przezna­
czona zostanie na fundusz pomo­
cy dla fabryk i przedsiębiorstw 
zagrożonych bankructwem.

PAP 

biektywnych. jak również w 
subiektywnych. Wśród pierw­
szych wymieniano m. in. bra­
ki w zaopatrzeniu w niezbęd­
ne surowce i materiały, głów 
nie pochodzące z importu, a 
także niedostatki naszego trans 
portu i deficyt energii. Najwię 
cej mówiono jednak o przyczy 
nacn subiektywnych; o konie­
czności lepszego harmonizowa­
nia planu i stawiania realnych 
zadań jednostkom gospodar­
czym oraz o potrzebie efektyw 
nej gospodarki wszystkimi dy 
stonowanymi środkami pro­
dukcji.

Zwłaszcza ten ostatni pro­
blem akcentowano szczególnie 
mocno. Stwierdzano równocze­
śnie. że dotychczasowy postęp 
w tei dziedzinie jest niedosta­
teczny. W tym kontekście wska 
z>wano m. in. na dyspropor­
cje pomiędzy — - z jednej stro­
ny — zwiększającym się za­
trudnieniem i rosnącym fund u 
szem płac, a z drugiej — tern 
pem wzrostu produkcji i wy­
dajności pracy. Za jedno z naj 
ważniejszych zadań uznano 
wzmocnienie dyscypliny za­

Na budowie — najlepsi specjaliści

Za dwa lata pierwsi pacjenci
w Centrum Onkologii

Budowane w Warszawie, na 
terenie Ursynowa Centrum 
Onkologii jest jednym z naj­
ważniejszych zadań programu 
inwestycyjnego polskiej służ­
by zdrowia. Dla budowli tej za 
palono „zielone światło” w wy 
konawstwie. dostawach mate­
riałów. tworzeniu zaplecza so­
cjalnego. niezbędnego załogom 
kilKu przedsiębiorstw „Budo- 
polu”, które do Centrum On­
kologii skierowały z całej Pol­
ski najlepszych swoich fachów 
ców.

Zadanie sprecyzowano jas­
no: w 1982 roku onkologia poi 
ska otrzyma pierwszy człon 
nowo wznoszonego kompleksu

Zmarł I Papież przybył 
A. Szternfeld stanu para

W Moskwie zmarł w wieku 
75 lat Ary Szternfeld —. wy­
bitny naukowiec polskiego po­
chodzenia, prekursor kosmo- 
nautyki.

Urodził się w Sieradzu. Stu­
dia kończył w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, a następnie 
kształcił się w Instytucie Elek­
tromechaniki w Nancy we 
Francji. W 1933 roku powrócił 
z Francji i wówczas ukazało 
się jego pierwsze dzieło pt. 
„Wstęp do kosmonautyki”, 
które tłumaczone było ńa wie­
le języków i wyróżnione zo­
stało międzynarodową nagro­
dą w dziedzinie astronautyki.

W 1935 roku Ary Sztern­
feld udał się do ZSRR, gdzie 
przyjął obywatelstwo radziec­
kie i rozpoczął działalność 
naukową w dziedzinie astro­
nautyki. (PAP)

telefony Wymiar sprawiedliwości RFN 
pobłaża neofaszystom

• W Poranamiiu na tri. Grochow­
skiej kierujący „Zastavą” spowo­
dował zderzenie z motocyklem, kló 
re^o pasażerka doznała obrażeń.
• Na ul. Głogowskiej w Pozna­

niu „Star” uderz.ył w tył „War­
szawy”. W wypadku obrażenia od­
niosła pasażerka samochodu oso­
bowego .
• Również w Poznaniu, na ul. 

Szclągowskiej zderzyły się dwa 
..Fiaty” 12«p. Pasażerka jednego z 
samochodów odniosła obrażenia.
• W Czapurach (Poznańskie) kie 

nfący motocyklem uderzył w tył 
autobusu WPK. Pasażer motocyk­
la został ranny.
• W Kiekrzu koło Poznania 

..Warszawa” uderzyła w drzewo. 
W wypadku obrażeń doznała pa­
sażerka samochodu, (jz) 

trudnienia i gospodarki fundu 
szem płac. Wszędzie wskazy­
wano również na potrzebę 
zmniejszenia nadmiernej fluk­
tuacji.kadr. która w wielu wo 
jewództwach obejmuje do 50 
procent ogółu zatrudnionych.

Jak podkreślano na nara­
dach, ważnym czynnikiem po­
prawy efektywności gospodaro 
wania powinna stać sie w naj 
bliższym czasie obniżka kosz­
tów wytwarzania.

Kolejny problem dotyczył 
zwiększenia produkcji rynko­
wej i eksportowej. W dziedzi­
nach tych — stwierdzano — 
nie wykorzystujemy jeszcze 
wszystkich możliwości. Wzro­
stowi produkcji towarów na ry 
nek i na eksport służyć po­
winny nowe rozwiązania tech­
niczne oraz lepsze wykorzysta 
nie surowców krajowych.

Wreszcie sprawy rolnictwa. 
Pilnym zadaniem jest tu zwła 
szcza konieczność zwiększenia 
produkcji zbóż 1 pasz., limitu­
jących wzrost pogłowia bydła.

SŁAWOMIR POROWSKI 

obiektów’, najbardziej potrzeb 
ny pacjentom, a mianowicie 
zespół radioterapii, stanowiący 
„serce” całego Centrum. Na ten 
że rok przypada a największe 
prace budowlaue-wykończenio- 
we. w których wyniku Cen­
trum Onkologii ma być w peł 
ni gotowe w 1981 roku.

Codziennie na placu budo­
wy dokonuje,się przeglądu za 
dań, a rąz w miesiącu podsu­
mowuje zakres robót na każ­
dym odcinku. Centrum budu­
je obecnie 400 osób z „Budo- 
polu” w Warszawie. Łodzi, Po 
znaniu, Wrocławiu, Bydgosz­
czy i Krakowie. (PAP)

Dokończenie ze str 1 
terstwo z najuboższymi war­
stwami społecznymi w północ­
no-wschodniej Brazylii. Zaape­
lował też do przedstawicieli 
bogatszych warstw społecznych 
o większe zrozumienie dla pro 
blemów ich uboższych roda­
ków i okazywanie im solidar­
nej pomocy.

Pod»óż Jana Pawła II jest 
nadal śledzona z niesłabnącą 
uwagą przez środki masowego 
przekazu, rząd oraz partfe po­
lityczne. Rzecznik rządu 
Alexandre Garcia oświadczył, 
że „prezydent J. Figueiredo u- 
tożsamia się i solidaryzuje z 
wypowiedziami papieża i jest 
coraz bardziej przekonany, że 
jego podróż przyniesie Brazylii 
wiele korzyści”. (PAP)

W maju 1978 roku grapa 
neofaszystów’ demonstrowała 
w centrum Hamburga z ma­
skami osłów i transparentami 
„jak osioł wierzę jeszcze, że 
w niemieckich obozach kon­
centracyjnych gazowano Ży­
dów”.

Według informacji zachod- 
nioberlińskiego dziennika „Die 
Neue”. • w procesie o tzw. 
kłamstwo oświęcimskie ucze­
stnicy tej demonstracji zostali 
niezwykle łagodnie potrakto­
wani przez sądy. Jeden z nich 
50-letni Edgar Geiss, podający 
się za dziennikarza, w pierw­

Na polach Wielkopolski

Nadmiar deszczów
niszczy

Straty, jakie w tym roku po 
niosło rolnictwo wskutek wa­
runków atmosferycznych, są 
duże. Przede wszystkim jeśli 
idzie o pasze z użytków zielo­
nych. Właściwie tylko to, co 
zdołano sprzątnąć z łąk na po 
czątku czerwca, nadaje się na 
paszę.

W województwie poznan­
ej Mm udało się dotychczas sko­
sić 97 procent ogólnej powierz 
Jmi lak. Z pozostałej trzeba 
na razie zrezygnować, jest bo­
wiem podtopiona i częściowo 
zalana.

W gorszej sytuacji jest Ko­
nińskie, gd&ie na ponad 80 pro 
centach łąk w rejonie Lądku, 
Dąbia, Świnic Warckich i 
Kramska stoi woda. Niewiele 
leniej jest w okolicach Zagó­
rowa i Wilczyna. Gnije skoszo 
na trawa w Leszczyńskiem na 
łąkach, w dolinach Obry i Ba 
ryczy. W Pilskiem natomiast 
udało się zebrać siano z tere­
nów wyżej położonych. Obec­
nie. korzystając z poprawy po 
gody, kończy się w tym woje 
wództwie sianokosy. Na pod­
mokłe łąki mogą jednak wje­
chać tylko ciągniki -na podwój 
nych kołach. Aby szybciej u- 
wolnić grunty cd nadmiaru 
wód. kopie się tam rowy odpły 
wowe.

Sprawa stosunków Wschód — Zachód

Pragmatyzm i polityczny realizm
sekretarza stanu USA

W Roniedziałek 7 bm. sekretarz 
stanu E. Muskie wygłosił w No­
wym Jorku na posiedzeniu Rady 
Stosunków Zagranicznych referat 
poświęcony polityce amerykań­
skiej pomocy dla zagranicy, a na­
stępnie odpowiedział na szereg 
pytań.

Wprawdzie całość wystąpienia 
sekretarza stanu, zgodnie z ten­
dencjami jakie dominują w ame- 
rykańskfej polityce zagranicznej, 
należy oceniać jako antyradziec­
kie, to w zasadniczej sprawie sto­
sunków Wschód-Zachód Muskie 
wykazał wiele pragmatyzmu i po­
litycznego realizmu.

Na przykład na pytanie, czy w 
obecnej sytuacji widzi on możli­
wość i potrzebę prowadzenia dia­
logu rozbrojeniowego. Muskie jed­
noznacznie opowiedział się za ta­
kim dialogiem. Potwierdził on. że 
napięte obecnie stosunki USA— 
ZSRR wymagają rokowań rozbro­
jeniowych. które mogą być głów­
nym instrumentem umocnienia 
bezpieczeństwa zarówno Stanów 
Zjednoczonych jak i świata.

Finał rajdu 
„Szlakami Zdobywców 

Wału Pomorskiego"
Uroczyste zaślubiny z morzeni 

dokonane pod pomnikiem zaślu- 
binowym w Kołobrzegu były 8 
bm. końcowym akordem XIII Cen 
tralnego Rajdu ZSMP „Szlakami 
Zdobywców Walu Pomorskiego”.

I miejsce we współzawodnictwie 
rajdowym zajęła ekipa z Włodaw 
ka. zdobywając puchar przewod­
niczącego ZG ZSMP. Za wzoro­
wą realizację całokształtu progra­
mu oraz aktywność w czasie raj 
du wyróżniono: Warszawę, Kalisz. 
Łódź, Bielsko-Białą. Słupsk, Ra­
dom, Sieradz. (PAP)

szej instancji skazany został 
jeszcze na bezwzględną karę 
pozbawienia wolności. Obec­
nie, sąd drugiej instancji oka­
zał się bardzo wyrozumiały i 
skazał go na rok pozbawienia 
wolności, ale w zawieszeniu.

Inny osk ar żo n y, 65 -let n i 
Erwin Schoenborn z „Bojowe­
go Związku Żołnierzy Nie­
mieckich” został skazany w 
pierwszej instancji na karę 8 
miesięcy pozbawienia wolności 
za „podżeganie przeciw innym 
narodom”, lecz zdążył orze- 
nieść się za granicę. (PAP)

uprawy
W Kaliskiem skoszono wszy 

stkie łąki, ale trawy zdołano 
do‘vchczas zebrać tylko w 80 
procentach. Ogólnie wszędzie 
słabo ocenia się jakość tych 
pasz W całej Wielkopolsce za 
czadzono jak najszybsze usu­
wanie z użytków’ zielonych gna 
jacego w kopkach siana, aby 
umożliwić ' następny odrost 
traw. Nie wszędzie natomiast 
sprzyja tym pracom pogoda. 
Tylko w Pilskiem i Poanań- 
skiem nastąpiła pod tym 
względem od niedzieli pewna 
poprawa.

Nadmiar deszczów nie za­
szkodził wszystkim uprawom. 
Pomógł bowiem w przyspie­
szeniu wegetacji zbóż. Zagro­
żone są natomiast okopowe. W 
Koniński em około 30 procent 
pól ziemniaczanych znajduje 
się cod woda. Podobnie wy ma 
kaja ziemniaki w gminach Ry 
dzyna. Góra. Kobylin (Lesz­
czyńskie). a także w rejonie 
Wągrowca (Pilskie), gdzie po­
wołano iuż specjalną komisję 
do oceny upraw.
Dotychczasowe warunki at­

mosferyczne spowodowały w 
glebie zmianę stosunków po- 
wietrzno-wodnych. niekorzyst­
nie wpływających na wegeta­
cję roślin uprawnych, (zd)

Ratyfikacja SALT II jest nadal 
celem administracji, choć nie wia­
domo na razie, kiedy proces raty­
fikacji będzie mógł zostać wzno­
wiony.

Muskie w ostrożnych sformuło­
waniach wyraził zadowolenie z 
wyników moskiewskiej wizyty 
kanclerza RFN H. Schmidta, któ­
ra otworzyła możliwości rozpoczę­
cia dialogu Wschód—Zachód w 
dziedzinę zamrożenia zbrojeń stra­
tegicznych w Europie środkowej.

Potwierdzając ogłoszone poprzed 
nió w tej sprawie stanowisko ad­
ministracji. Muskie oświadczył, że 
sprawa będzie badana i konsul­
towana zarówno z ZSRR, jak 1 z 
sojusznikami.

Z innych wypowiedzi Muskiego 
wynikało jednak wyraźnie, że ad­
ministracja w nadchodzącym 
okresie nie ma zamiaru zmienić 
swojej polityki i ocen wynikają­
cych z podporządkowania taktyki 
Waszyngtonu procesom zachodzą­
cymi w Azji Południowo-Zachod­
niej. (PAP)

W Kołobrzegu 
rozbrzmiewa 

piosenka żołnierska
Koncert ..Melodie bratnich 

krajów i armii” zainauguro­
wał 8 bm. XIV Festiwal Pio­
senki Żołnierskie! w Kołobrze 
g?. Wzięli w mm udział pio­
senkarze z armii Układu War­
szawskiego. Na odświętnie u- 
dekorowanei estradzie wystą­
pili także piosenkarze i akto­
rzy polscy oraz chór i balet 
Centralnego Zemołu Artystycz 
nego WiP. (!PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże, okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od 12 
do 14 stopni, maksymalna od 17 
do 19 stopni. Wiatry słabe i »- 
miarkowane, południowe.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 20 stopni, w Kaliszu 
22 stopnie, w Koninie 20 stopni, 
w Lesznie 20 Stopni, w Pile 20 stop 
ni; ciśnienie 9<H hPA, czvli 745.1 
mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Indeks nr 35028
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„Głosowa" akcja dla zakładów pracy Montowane na budowach

Zapotrzebowanie na magistra
W minionym roku aikade- 

mickim 1979/80 uzyskało 
w poznańskich ośmiu 

wyższych szkołach dyplom 
ukończenia studiów 5192 ab­
solwentów (z czego 2929 sta­
nowią kobiety). Po okresie 
wakacyjnym i należnym im 
wypoczynku, rozpoczną oni 
pierwszą w swym życiu pra­
cę zawodową.

Część „świeżo upieczonych” 
magistrów, dzięki zawarciu w 
czasie studiów umów o sty­
pendia fundowane, zawarciu 
umów przedwstępnych, lub od­
byciu stosownych rozmów 
podczas praktyk wakacyjnych, 
zna już obecnie swego przy­
szłego pracodawcę, część — 
zapewne dopiero jesienią bę­
dzie się rozglądała za miej­
scem zatrudnienia.

Z myślą o tych ostatnich, 
pragniemy pomóc w zaspoka­
janiu zapotrzebowania na ab­
solwentów szkół wyższych we 
wszystkich zakładach pracy, 
by wzbogacić liczbę ofert i 
ułatwić w ten sposób tego­
rocznym absolwentom doko­
nanie — przez wydziały za­
trudnienia — wyboru miejsca 
przyszłej pracy.

Jak to już wstępnie zapo­
wiedzieliśmy we wczorajszym 
wydaniu. redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” organizuje w 
tym celu dla wszelkich 
przedsiębiorstw i instytucji — 
wespół z wydziałami zatrud­
nienia i spraw socjalnych 
urzędów wojewódzkich w Po­
znaniu, Kaliszu, Koninie, Lesz­
nie i Pile — akcję pod ha­
słem „Zapotrzebowanie na 
magistra”.

Chcemy w ten sposób zapro­
ponować zakładom pracy za­
angażowani^ wysoko kwalifi­
kowanych fachowców z wy­
kształceniem wyższym. Mamy 
tu na uwadze nie tylko wiel­
kie przedsiębiorstwa, fabryki 
i instytucje, czy spółdzielnie, 
lecz w jednakowym stopniu 
— także mn i e j s ze.

Sytuacja w Poznaniu jest 
dobra — nasycenie bowiem 
ogółu zatrudnionych ludźmi z 
wyższym wykształceniem wy­
nosi 15 procent (na 1000 pra­
cowników — 150 osób z dy­
plomami ukończenia studiów). 
Jest to stopień relatywnie

wysoki, ale już w pozostałej 
części województwa poznań­
skiego wynosi on tylko 105 ab­
solwentów szkół wyższych na 
1000 pracowników, a w innych 
województwach naszego regio­
nu — znacznie mniej. Wobec 
zwiększonych obecnie zadań 
w każdej dziedzinie życia go­
spodarczego i wobec dalszego 
w przyszłości wzrostu wymo­
gów pod względem kwalifika­
cji pracowników i unowocześ­
niania produkcji, niezbędne 
dla każdego zakładu staje się 
zapewnienie sobie dopływu

Nasza akcja odbywać się 
będzie w czwartek, 10 lipca, 
w godzinach od 9 do 13. O 
zgłaszanie ofert na przyjęcie 
absolwentów szkół wyższych, 
kierownictwa zakładów pracy 
proszone sq pod następujący­
mi numerami telefonów: — z 
terenu województw: 9 kali­
skiego — Kalisz 746-32, 0 
konińskiego — Konin 250-49, 
@ leszczyńskiego — Leszno 
27-66, @1 pilskiego — Piła 
36-84, 0 poznańskiego — 
Poznań 529-67. Przy telefo­
nach tych będą dyżurowali 
przedstawiciele wojewódz­
kich wydziałów zatrudnienia 
i spraw socjalnych wymienio 
nych wyżej województw.

kadr z wyższym wykształce­
niem. Okazją ku temu jest 
zgłaszanie takiego zapotrzebo- 
wania podczas akcji „Głosu”.

lyyniki badań wykazują, że 
bardzo wiele kierownictw za­
kładów pracy nie docenia jesz 
cze przydatności, a więc i po­
trzeby zatrudniania u siebie 
specjalistów o wykształceniu 
humanistycznym. A przecież 
sprawna i korzystna zarówno 
dla załogi jak i dla danego 
przedsiębiorstwa, instytucji, 
fabryki czy spółdzielni — dzia 
łałność nP- referatu służb pra­
cowniczych wyda,je się już 
0*060010 nie do pomyślenia bez 
odpowiednio wykształconych i 
zaznajomionych z przepisami 
fachowców, a więc absolwen­
tów wydziiału prawa. W sekre­
tariatach i w zarządach po­

winni być zatrudniani także 
specjaliści-absolwenci studiów 
administracyjnych, w komór­
kach szkoleniowych niezbędni 
są pedagodzy, w działach zby­
tu i produkcji eksportowej — 
fachowcy po studiach w dzie­
dzinie handlu zagranicznego i 
filologowie ze znajomością ję­
zyków obcych.

Podobnie w komórkach do- 
kumentacyjno-archiwalnych i 
w gabinetach tradycji i histo­
rii zakładu nie może się obejść 
bez historyka, a w działach 
reklamy — bez wysoko kwa­
lifikowanych plastyków. Z 
praktyki wiadorpo, że w nie­
których zakładach produk­
cyjnych i w handlowych przed 
siębiorstwach brakuje dotąd 
nawet dyplomowanych che­
mików i towaroznawców (co 
również odczuwamy wszyscy, 
jako klienci).

Jeśli zaś w poznańskiej Aka­
demii Wychowania Fizycznego 
istnieje kierunek kształcenia 
fachowców w zakresie tury­
styki i rekreacji, to przede 
wszystkim oni właśnie po stu­
diach powinni pracować w 
biurach podróży, przedsiębior­
stwach hotelowych, w ośrod­
kach wypoczynkowych. Także 
bowiem i tu dają się we znaki 
skutki braku kompetencji i 
niefachowości. Przykłady moż­
na by mnożyć, a dotyczą one 
niedostatku w zatrudnianiu 
specjalistów również z innych 
kierunków nauk humanistycz­
nych.

Wysoki poziom poznańskich 
uczelni sprawia, że ich absol­
wenci chętnie są widziani rów 
nież poza Wielkopolską, ale 
słuszniejsze przecież byłoby 
(choćby ze względu na powią­
zania rodzinne,, bo przecież 
stąd się w przeważającym 
procencie wywodzą) wykorzy­
stać ich wiedzę i świeżość my­
ślenia praż nowoczesność po­
dejścia do pracy, w zakładach 
na terenie naszego regionu. 
Bo „zapotrzebowanie na ma­
gistra” rzeczywiście jest od­
czuwalne również w Wśelko- 
połsce.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Konstrukcje z „Mostostalu" w Słupcy (województwo konińskie) 
montowane są na najważniejszych budowach w kraju i za grani­
cą. Ostatnio powstają tu konstrukcje Mostu Toruńskiego dla War­
szawy i trzy wytwórnie betonów dla Iraku. Na zdjęciu: malowa­

nie konstrukcji^
Fot. — R. Królak

Taniej i nowocześnie

|HNIE

OLJEMiKI
DPOWIC

rzetelnie do materiału. W rze­
telnym stosunku do materiału 
wyraża się nie tylko myślenie 
techniczne i ekonomiczne, lecz 
także — poziom kultury spo­
łeczeństwa. Osławione wzor­
nictwo skandynawskie odzna­
cza się właśnie ekonomicznym 
podejściem do materiału: jest 
w tych wyrobach tyle drewna, 
szkła, tworzywa, ile wymaga

Popyt na artykuły przemy­
słowe nie jest więc równowa­
żony przez całą podaż, lecz 
koncentruje się na wąskich od 
cinkach, czyli tam, gdzie pro­
jektanci trafili w gusty i po­
trzeby. W ten sposób ciężar 
równoważenia popytu z poda­
żą przyjmuje na siebie wąskie 
grano producentów w poszcze­
gólnych branżach przemysło-

Z „Teletry“ — na medal
W czasie 52 MTP najlepsze wyroby wyróżniono złotymi 

medalami. Po raz drugi jeden ze złotych medali MTP 
przypadł specjalistom z Wielkopolskich Zakładów Te- 

leelektronicznych „Telkom-Teletra”. W zeszłym roku poznań­
scy specjaliści otrzymali medal za system urządzeń telegra­
fii wielokrotnej TgFM, a na 52 MTP medal przyznano im 
za elektroniczną abonencką centralę telefoniczną. Centrala 
ta ma pojemność 200 numerów i jest centralą typu zakłado­
wego. W przyszłości na tej podstawie rozwijać będzie moż­
na produkcję central dla małych miejscowości oraz konte­
nerowych węzłów łączności dla dużych placów budowy. 
Koncepcję i układ elektroniczny małej centrali opracowano 
całkowicie w poznańskiej „Telkom-Teletrze”. Jej autorem 
jest zespół w składzie mgr inż. Antoni Krysztofiak, inż. Je­
rzy Błaszyk i inż. Alfred Peda.

Specjalnością poznańskiej „Telkom-Teletry” są elektro­
niczne centrale telefoniczne, urządzenia telefonii czasowo- 
kodowej TOK—30 do zwielokrotniania łączy, urządzenia te­
legrafii wielokrotnej 120-kanałowej oraz urządzenia dla 
transmisji danych dostarczane, m. m. w kooperacji dla za­
kładów „Elwro”.

Jest to produkcja w dużej mierze importochłonna. Stąd 
dążenia do stałego zmniejszania artykułów importowanych 
stosowanych w produkcji „Teletry”. Przy rozpoczęciu pro­
dukcji licencyjnej, wartość wyrobów francuskich wchodzą­
cych w skład central elektronicznych stanowiła 80 procent, 
a obecnie udało się ten „wsad dewizowy” zmniejszyć do 18 
procent. Tylko w pierwszym półroczu zmniejszono zużycia 
materiałów importowanych o wartość 240 000 zł dewizowych, 
eliminując m. in. wkłady scalone, rdzenie ferytowe, kable 
i przewody, a wśród materiałów chemicznych — freon 
i koszulki termokurczliwe, (map)

by być ułatwienia zaopatrze­
niowe. Z drugiej strony konie­
czne jest rozszerzenie dobrego 
wzornictwa na cały przemysł. 
Ale to sprawa złożona. Projek 
towanie przemysłowe odbywa 
się we wszystkich branżach, 
w fabrykach, instytutach, la­
boratoriach — w sumie w oko 
ło 300 punktach w kraju. Nie 
ma przy tym żadnej koordy-

O wzornictwie przemysło­
wym pisze się dużo (bez 
większych niestety, skut 

ków), ale najczęściej w aspek­
cie jego roli kulturotwórczej. 
Ze wyrabia gusty, kształtuje 
wrażliwość estetyczną, wpły­
wa na model konsumpcji. 
Wszystko to prawda. Jest je­
dnak i druga strona medalu: 
wzornictwo jako czynnik ra­
cjonalnego wykorzystywania 
surowców i materiałów. Ta ro 
la wzornictwa dostrzegana 
gest na razie w stopniu niewiel 
kim. Pokutuje przekonanie, że 
podniesienie na wyższy po­
ziom estetyki i funkcjonalno­
ści wyrobów nie jest możliwe 
przy kłopotach surowcowych. 
Jest to pogląd słuszny na przy 
kład w odniesieniu do elektro­
niki, gdzie o wyrobie finalnym 
decydują przede wszystkim 
podzespoły. Ale w całym roz­
ległym świecie innych przed­
miotów sytuację można rady­
kalnie zmienić, wymieniając 
złe projekty na dobre.

Już ponad 400 lat temu Łu­
kasz Górnicki dał w „Dworza 
ninie polskim” definicję wzor­
nictwa przemysłowego: „kto­
kolwiek się temu zechce przy­
patrzeć, ten łatwo najdzie, że 
•każda rzecz dobra a użyteczna 
ma i piękno w sobie”. Celem 
wzornictwa przemysłowego 
jest więc osiągnięcie jedności 
między użytecznością, a pięk­
nem. Użyteczność zakłada roz­
wiązania funkcjonalne, skrom 
ne i oszczędne, odnoszące się

Każdo rzecz dobra a użyteczna
ma i

ich funkcjonataość, nie ma pre 
ferencji dla blichtru, a piękno 
wynika właśnie z prostoty.

A u nas? U nas wzornictwo 
psuje wiele dobrych materia­
łów. Na przykład len tak dru­
kowany, że oczy bolą,obowiąz­
kowo przeozdobiona ceramika, 
szkło bezlitośnie rżnięte we 
wszystkie strony, koszulki z 
importowanej bawełny, których 
„uroda” w tym, że jeśli są ró­
żowe, to przy szyi mają wy­
kończenie żółte, a przy ręka­
wach — zielone.

Zbyt 
cyduje 
ku jest 
kliwe.

często wzornictwa de- 
o tym, że oblicze ryn- 
nijakie. szare lub krzy 

niezharmonizowane,
sprawiające męczące wrażenie 
przypadkowości. Nie tylko 
wielkość zaopatrzenia i struk­
tura asortymentowa towarów 
decydują u nas o braku rów­
nowagi rynkowej. Oto bowiem 
mebli tapicerowanych jest do­
syć, ale klienci ustawiają się 
w kolejkach tylko po niektóre 
typy ładnych i funkcjonal­
nych wersalek: tkaninami za­
walone są sklepy, jednak tyl­
ko część z nich przypada nam 
do gustu: obuwia nie brakuje, 
lecz żeby kupić buty ładne i 
wygodne—

piękno w sobie
wych. Naciski na te zakłady, 
żeby produkowały więcej po­
szukiwanych wyrobów, są na 
ogół mało skuteczne, przede 
wszystkim ze względu na ogra 
niczenia materiałowe. A mate­
riały wykorzystywane przez 
innych producentów branży 
na wyroby .nietrafione”, są 
marnowane z powodu braków 
dobrych wzorów.

Przemysł od wielu lat narzu
ca nam 
sumpcji 
skiej: 
blichtr,

z uporem model kon- 
drobnomieszczań- 

zdobien-ia, złpcenia, 
pseudoluksąsowość.

Sprzyjają tym naszym rzeko­
mym upodobaniom do „życia 
w prestiżu” — plany produk­
cji zakładów przemysłowych, 
oparte na wskaźnikach warto­
ściowych: im bardziej wzór 
wymyślny, im więcej zużyto 
na wyrób materiału, tym jego 
cena wyższa. A nie ma ekono­
micznego pobudzenia dla do­
brego wzornictwa; jest to spra 
wa dobrej woli i dobrego sma 
ku (z jednym i z drugim róż­
nie bywa) administracji prze­
mysłowej.

Ekonomicznym bodźcem dla 
fabryk, których wyroby są 
społecznie oczekiwane, mogły

nacji nnędzybranżowej, gdyż 
w Polsce . (w przeciwień­
stwie na przykład do NRD czy 
ZSRR) nie istnieje centralny 
urząd do spraw wzornictwa 
przemysłowego. Nie mamy 
projektowania kierunkującego 
— koncepcji wzornictwa, która 
na rynku artykułów przemy­
słowych wprowadziłaby pew­
ną harmonię.

Problemy wzornictwa prze­
mysłowego muszą być rozwią­
zywane strukturalnie, to zna­
czy w odniesieniu nie tylko do 
konkretnych wyrobów, ale do 
całych grup przedmiotów. Do 
piero wówczas nie byłoby kło­
potów z dobraniem lampy, fi­
ranek i dywanu, czy sukienki, 
torebki i bucików.

Taką 
mógłby

koordynującą rolę
spełniać Instytut

Wzornictwa Przemysłowego 
w Warszawie. Ale musiałby 
mieć do tego partnera, gdyż 
sam nie ma żadnych możliwo­
ści wywierania presji na prze 
mysł. Najbardziej korzystny 
byłby tu mariaż z handlem. 
Bo tylko w handlu (a później 
u klienta) spptykają się różne 
wyroby, wielu zakładów prze­
mysłowych, tworzą się mniej 
lub bardziej pełne kolekcje,

jak na razie jednak na zasa­
dach przypadkowych. Handel 
powinien operować własną 
koncepcją wzornictwa, wycho 
dzić do producentów z kon­
kretnymi propozycjami, a kli­
entom oferować gotowe mo­
dele, na przykład wyposażenia 
kuchni, czy kompletnego stro­
ju na jakąś okazję. I wcale na 
takie działania nie jest za 
wcześnie, gdyż właśnie przez 
stawianie tamy wyrobom nie­
potrzebnym, inspirowanie pro 
dukcji oczekiwanej — można 
odzyskać marnotrawione do­
tychczas w zbyt wielkim stop­
niu surowce i materiały.

Dobre wzornictwo przemy­
słowe to również droga do wy 
korzystania surowców odpa­
dowych lub dotychczas nieu­
żytecznych. Coś już się w tym 
zakresie robi. Na przykład w 
Zjednoczeniu Przemysłu Me­
blarskiego podjęto decyzję o 
produkowaniu z odpadów dro 
bnych mebli. Zakłady „Za­
chem” w Bydgoszczy miały 
nadmiar poliuretanu, a ponie­
waż niedobór drewna jest do­
tkliwy, projektanci z IWP za­
proponowali meble tapicerskie 
bez konstrukcji drewnianych. 
Nieużyteczne dotychczas odpa 
dy produkcyjne w Kujaw­
skich Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego „Linum” w Pako­
ści również będą wykorzysty­
wane do produkcji mebli — 
projektanci IWP pracują nad 
lekkimi mebelkami z płyt z 
paździerzy lnianych.

Przykłady te służą dyrekto­
rowi Instytutu, Janowi Czar­
nockiemu jako dowód na to, 
że dobry projektant powinien 
znaleźć wyjście z każdej sytu­
acji materiałowo-surowcowej. 
Więcej — trudna sytuacja zao­
patrzeniowa może zrodzić no- 
we pomysły, gdyż zmusza do 
wyjścia poza utarte schematy 
myślenia o materiałach i ich 
zastosowaniach.

GRAŻYNA SZULAK

W
Łańcuch (niekorzyści
Pod powyższym tytułem uka­

zał si^ w ubiegłq środę felieton, 
który wywołał liczne echa wśród 
czytelników. Dzisiaj drukujemy 
fragmenty niektórych listów, 
wszystkim zaś, którzy do nas na 
pisali, serdecznie dziękujemy.

Jpragnęłabym się dowiedzieć 
dlaczego domy, w których 

wykonuje si^ obecnie elewa­
cje, już po kilku miesiącach 
trędowacieją, w przeciwień­
stwie do elewacji wykonanych 
bardzo dawno temu. Te do 
dziś są w dobrym stanie. Nato­
miast zespół takich trędowar- 
tych domów można m. in. obej 
rżeć przy ul. Strzeleckiej.

(1695$ 
B. C.

Kostrzyn

Al ależy rozgraniczyć duńe
1 sprawy. Jedna, to usterki 

budowlane, wynikające ze złe 
go wykonawstwa i stałego go­
nienia za liczbą oddawanych 
izb, a druga sprawa, to właś­
nie owo niefunkcjonalne usta­
wienie kuchenek gazowych, 
grzejników czy wanien. Czy w 
tym przypadku wina leży po 
stronie budowlanych czy po 
stronie projektantów? Uwa­
żam, że po stronie tych, co 
projektują i następnie tych, co 
zatwierdzają te projekty. Pro 
szę, niech się wypowiedzą ar­
chitekci i inspektorzy nadzo­
ru. Nie ma przecież skutków 
bez przyczyn. (1703)

H. G.
Poznań

Budownictwo mieszkanio­
we, to jeden z najtrudniej 

szych i najbardziej nabrzmia­
łych problemów społecznych w 
naszym kraju. W związku z 
tym tam właśnie powinna być 
ustanowiona szczególnie wni­
kliwa i kompetentna kontro­
la. Niestety, nie widać tego. 
Odwrotnie — nigdzie chyba 
nie ma tyle bałaganu, marno­
trawstwa i nadużyć. (1702)

s. p.
Słupca

TJważam, że w felietonie 
U Waszym zapomniano o 

jednym bardzo ważnym czyn­
niku — administracji osiedla. 
Przecież spółdzielnia mieszka­
niowa mogłaby — bo ma takie 
prawo — nie przyjąć budynku 
źle wykonanego. Ale dla świę 
tego spokoju przyjmuje, a po­
tem na lokatora spadają wszy­
stkie kłopoty związane z 
usterkami. Także samorząd 
osiedlowy mógłby ludziom du­
żo pomóc, gdyby zaangażował 
się w sprawę jakości budow­
nictwa mieszkaniowego i dzia 
łał w interesie mieszkańców. 
Bo właśnie samorząd mógłby 
być tą reprezentacją mieszkań­
ców, która stanowiłaby wobec 
budowlanych pewną zorganizo 
waną siłę. Inaczej pojedynczy 
lokator zaroszę będzie w pozy­
cji słabego, uzależnionego od 
budowlanych i nic nie zwoju­
je. (1696)

HENRYK K.
Konin

prawdopodobnie idzie tu o 
“ sprawy daleko wykracza 

jące poza relacje: rzemieślnik 
— lokator: Są to strukturalne 
sprawy całego budownictwa, 
ustawienia wskaźników, bodź­
ców, systemu zarządzania, kie 
rowania i oceny. Przecież osła 
wionę oćenianie pracy budow­
lanych według wielkości tzw. 
przerobu dalej funkcjonuje, 
choć było tysiące razy krytyko 
wane. A przecież z niego właś­
nie wynika, że im drożej się 
buduje, tym lepiej dla wyko­
nawców. I od tego — schodząc 
w dół — wszystkie następne 
wynaturzenia. Tak więc zga­
dzając się z krytyką przedsta­
wioną w artykule, gdzie in­
dziej doszukiwałbym się przy­
czyn. (1632)

Inż. M. W.
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma 
ją większe szanse druku. Ano 
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondenc ji. Adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, 60-959 Poznań.
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Półrocze w gospodarce Poznańskiego Realizacja inwestycji

Dobrze w przemyśle
gorzej w budownictwie

Wyniki gospodarcze uzyska­
ne w I półroczu w wojewódz­
twie poznańskim charakteryzu 
ja sie dobrymi rezultatami pra 
cy przemysłu i znacznie gorszy 
mi wynikami uzyskanymi przez 
budownictwo.

W przemyśle obserwuje się 
pełne i w miarę rytmiczne rea 
lizowanie zadań planowych, u- 
miarkowany wzrost wartości 
sprzedaży i zniżkowa tenden­
cje dynamiki wypłat z osobo- 
wćgo funduszu płac. W I pół­
roczu wartość produkcji sprze

eksport o 6,1 procenta. Produk 
cja ‘■wyrobów przeznaczonych 
na wywóz orze biega jednak 
znacznie gorzej, niż dostawy 
rynkowe. Słabe zaawansowa­
nie planu eksportu występuje 
w poznańskich zakładach „Pol 
mo” „Stomil”. „Telkom-Tele- 
tra”. w gnieźnieńskich — „Po 
lanexie” i „Zrembie” oraz w 
Swarzedzkich Fabrykach Me­
bli. Mimo ogólnie dobrych wy 
ników planu półrocznego nie 
wykonały 22 przedsiębiorstwa 
(w stosunku dc maja 4 mniej)

danej i usług osiągnęła 64 nikł Opóźnienia sa spowodowane

pozbawieni premii
Szybsze zharmonizowanie roz 

woju gospodarki wymaga ge­
neralnego uporządkowania dzia 
łalności in^stycyjnej. W os­
tatnich latach podjęto wysiłki 
w tym kierunku, doorowadza- 
■ac do stabilizacji, a nawet 
cswnego obniżenia noziomu in 
westycji. Dażv sie też do prze­
zwyciężenia dysproporcji, w 
gospodarce droga takiego roz- 
dzisłu środków które pozwolą 
ie zniwelować Położono nacisk 
na szybsze kończenie rozpoczę­
tych inwestycji, co mogłoby 
zmniejszyć zamrożenie środ^ 
ków. które poważnie obciążają 
nasza gospodarkę. Przedsie-

Winni zaniedbań
A. BorczyńskiMówi prezes Zarządu Okręgu PZM

Naprzeciw potrzebom zmotoryzowanych
na jezdni, w sporcie i turystyce

zł. Przemysł uspołeczniony wy 
konał zadania w 102,4 procen­
tach. uzyskując nadwyżkę war 
tości 1,473 mld zł. Pomyślnie 
realizowane bvłv zwłaszcza do 
stawy towarów na zaopatrzenie 
rynku krajowego. Plan w tym 
zakresie przekroczono o 6,2 
procenta, a wartość produkcji 
ponadplanowej sięgnęła 1.68 
mld zł. Zaawansowanie planu
tecbniczno-ekonomicznego 
przemyśle jest wyższe niż 
przewidywał kalendarzowy 
pływ czasu.

to
u-

W porównaniu z I półroczem 
roku ubiegłego, wartość sprze 
danej produkcji i usług wzro­
sła o 5.4 procenta. dostawy na 
rynek o 8.9 procenta.

głównie brakiem niektórych 
materiałów i surowców.

Roczny plan w zakresie od­
dawania mieszkań do użytku 
zaawansowano w Poznańskiem 
w 23,4 procentach. W porówna 
niu z analogicznym okresem ro 
ku ubiegłego oddano do użyt­
ku 1048 mieszkań mniej Trwa 
budowa 6 inwestycji uznanych 
za szczególnie ważne dla gos­
podarki narodowej. W grud­
niu br. planuje sie zakończenie 
3 spośród nich: browaru, sło- 
downi oraz bazy piekarsko-cia 
stkarskiei w Poznaniu. Opóź­
nienia występują zwłaszcza na 
budowie zakładu pomp wtry­
skowych i rozdzielaczowi ch w 
Poznaniu, (map)

wzięcia te — jak 
tualnych analiz 
Banku Polskiego 
niosły jeszcze w 
wanych efektów

wynika z ak 
Narodowego 
— nie przy- 
pełnl oczeki-

Samochodów w kraju ma­
my coraz więcej i systematycz 
nie wzrasta też liczba osób za­
interesowanych motoryzacją. 
Pewną ich część zrzesza PZM, 
ale znacznie mniej jest zorien­
towanych co wchodzi w za­
kres jego działalności. Zatem, 
czym zajmuje się PZM — py­
tamy prezesa zarządu okręgu 
Polskiego Związku Motorowe-
go w Poznaniu 
Korczyńskiego.

Andrzeja

KP USA przeciwna
ANNA JANTAR — tak zatytulo 

wano płytę, która ukazała się z 
piosenkami wykonanymi przez tę 
znakomitą nie żyjącą już piosen­
karkę. Wśród 11 utworów znaj­
dują się: Moja jedyne marzenie, 
Pozwolił nam los, Wielka dama 
tańczy sama, Tak dobrze mi w 
białym, Do żony wróć, Nic nie 
może wiecznie trwać, i inne. Gra 
orkiestra pod dyrekcją J. Kukul­
skiego i Z. Piszczka, towarzyszą 
zespoły: Perfect i Budka Suflera. 
„Tonpress” KAW — 79, ,,Pronit”, 
SX1836.

Zdzisława Sośnicka — nagrała 
2 duże płyty, wydane w jednej 
dwuczęściowej obwolucie — w su 
mie 16 piosenek: Nie czekaj mnie 
w Argentynie, Czy to warto, Zeg 
naj lato na rok, Chcę być z tobą 
sam na sam. Wybacz mi, prze­
bacz mi jeszcze raz, Bez ciebie 
jesień, Uchylcie mi serc waszych 
drzwi, Wołaj, wołaj wciąż, i in-
ne. Gra Poznańska Orkiestra
Rozrywkowa i Chór PR i TV w 
Poznaniu pod dyrekcją Z. Górne­
go, B. Jarmołowicza i J. Piątków 
skiego. Polskie Nagrania „Pro­
nit”, SX 1851 i 1852.

Michał Urbaniak — nagrał na 
płycie 7 utworów jazzowych (pły 
tę nagrano w sierpniu 1877 w 7u 
richu, Szwajcaria): Tie breaker 
(dedykowany W. Fibakowi), Stri 
fe, Jasmine lady i inne. Gra 
zespół: M. Urbaniak, Z. Namy­
słowski, U. Dudziak, K. Kirkiand, 
T. Bunn, L. Featherstone. „Ten 
press” — KAW, „Pronit” SX 1837.

Jan Wojdak i Wawele nagrali 
płytę pt. Zostań z nami melodio. 
Razem z tytułową 12 piosenek: 
Alalia, Nie szkoda róż, Co po­
wiemy, Zaśpiewajmy razem, Księ 
życ z dachami w karty gra. Gra 
Ją: J. Wojdak — gitara, śpiew, M. 
Czarnecki — skrzypce, śpiew, K. 
Polak — piano Fendera, M. Gór­
ski — gitara basowa, S. Telka — 

. perkusja, śpiew, orkiestra PR i 
TV w Lodzi pod dyr. A. Rokickie

przymusowej 
rejestracji poborowych 
Kandydaci na prezydenta i wi 

ceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych z ramienia Komunistycznej 
Partii USA — sekretarz general­
ny Gus Hall i znana działaczka 
polityczna i społeczna Angela Da 
vis wystąpili z oświadczeniem, w 
którym ostro krytykują, zaakcep 
towany przez prezydenta J. Car­
tera, plan przymusowej rejestra­
cji młodzieży w wieku poboro­
wym.

Ustawa — stwierdza się w o- 
świadczeniu — jest kolejnym kro 
kiem na drodze militaryzacji spo 
łeczeństwa amerykańskiego. Ad­
ministracja, która przyjęła poli­
tykę z okresu „zimnej wojny”, 
próbuje rozpętać w kraju psyche 
zę zagrożenia. W dokumencie 
zwraca się uwagę, że ustawa o 
rejestracji poborowych niezbędna 
jest*kręgom prawicowym w USA. 
do realizacji awantur wojennych 
i agresywnych akcji przeciwko ru 
chom narodowo-wyzwoleńczym i 
suwerennym państwom. (PAP)

Istnieja poważne opóźnienia 
w budowie niektórych kluczo­
wych dla gospodarki narodo­
wej obiektów NBP sygnalizu­
je od lat zjawisko narastania 
wartości niezagospodarowa­
nych maszyn i urządzeń. Ich 
łączna wartość sięga blisko 50 
mld zł; jest wśród nich wiele 
maszyn pochodzących z impor 
tu. Okres magazynowania ma­
szyn i urządzeń wydłuża się. 
Sprzęt leżący ponad rok sta­
nowi już prawie połowę zapa­
dów prawie 2-krotnie więcej 
niż przed rokiem. Wiele ma- 
szyn przekazanych formalnie 
do zagospodarowania stoi po­
nadto bezproduktywnie przez 
dłuższy czas, czekając na osia 
teczne uruchomienie całego za 
kładu.

Wzrost zapasów inwestycyj­
nych jest konsekwencją opóź­
nień w wykonywaniu robót bu 
dowlano-montażowych. jak ' i 
zmniejszenia tempa inwestowa 
nia. ’ —

Rozszerzono stosowanie san­
kcji ekonomiczno-finansowych 
w przypadku nieprzestrzegania 
obowiązujących zasad. Warto 
dodać, że w I kwartale br. poz 
bawiono premii i nagród pra­
cowników na kierowniczych i 
samodzielnych stanowiskach w 
ogólnej kwocie 127,5 min zł.

PAP

go. Polskie 
SX 1860.

THE LAST 
nazywa płyta

Nagrania, „Pronit'

WALTZ — tak się 
Z nagraniami utwc

rów rozrywkowych w wykonaniu 
orkiestry Johna Foxa i grupy wo 
kalnej Lissy Gray. W sumie 12 
dawniejszych i nowszych utwo­
rów: This is my lovely day, Claif, 
London pride, Śleepy Lagoon, Gar 
den in the rain, Day by day. Li-
cencja BBC records. Polskie 
grania „Pronit’. SX 1790.

AD1OS — the singers and

Na-

the
song with the Geoff Love sin- 
gers czyli piosenkarze i pieśń w
wykonaniu zespołu i orkiestry
Geoff Love’a. Płyta zawiera 12 
utworów: South of Border, Tan- 
gerlne, The girl from Ipanema, 
Maria-Elena, Brazil, Perfidia i in­
ne. Licencja: Supertunes. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SX 1801.

Brakuje dewiz

Przyjcie towaru 
w Kosmosie

Agencja TASS donosi z 
odka Kierowania Lotem.

O- 
że

kosmonauci Leonid Popow i 
Walery Riumin pomyślnie rea 
lizują program badań nauko-
wych Wyładowują statek

Angola odparła 
atak agresorów
W wyniku kontrofensywy 

podjętej przez oddziały Ludo­
wych Sił Zbrojnych Wyzwole­
nia Angoli (FAPLA) interwen 
ci południowoafrykańscy wy­
parci zostali poza granice kra­
ju — informuje najnowszy ko 
munikat Ministerstwa Obrony 
ARL. /

W wyniku inwazji wojsk po 
łudniowoafrykańskich zginęło 
kilkuset cywilnych mieszkań­
ców Angoli. (PAP)

transportowy ..Progress-10”. 
Większą cześć ładunków, 'W 
fvm produkty żywnościowe, re 
generatory systemu zapewnia- 
lacego warunki do życia oraz 
uzupełniające wyposażenie i 
aparaturę, przeniesiono już do 
pomieszczenia stacji „Salut- 
6”. Po operacjach przygotowa­
wczych, które obejmowały 
sprawdzenie hermetyczności sy 
stemu tankowania i wypompo 
wanie sprężonego azotu, uzu­
pełniono paliwem zbiorniki sta 
cii.

Systemy pokładowe stacji na

Prezydent Zairu 
gościł w Luandzie
Stale postępuje proces normali­

zacji i zbliżenia w stosunkach 
angolsko-zairskich. Coraz częś­
ciej dochodzi do spotkań na naj 
wyższym szczeblu. Zbieżne, a na­
wet identyczne, są stanowiska rzą 
dów obu państw w wielu kwes­
tiach, zwłaszcza dotyczących sy­
tuacji na kontynencie afrykań­
skim. W takim duchu przebiegła 
ostatnia wizyta w Luandzie pre- 
zjdenta Zairu Mobutu Sese Seko. 
W komunikacie ogłoszonym po jej 
zakończeniu podkreślono, że Zair 
i Angola stanowczo potępiają

— Polski Związek Motoro­
wy jest organizacją powołaną 
do krzewienia wiedzy i kultu­
ry motoryzacyjnej, i to żarów 
no wśród posiadaczy pojazdów 
jak i pieszych. Od 30 lat po­
dejmujemy działania na rzecz 
bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego, dbamy o rozwój wszel­
kiego rodzaju sportu, rozwija­
my wśród zmotoryzowanych ' 
turystykę krajową i zagranicz 
ną. W poznańskim okręgu dzia 
ła 5 automobilklubów: Wiel­
kopolski w Poznaniu, Nadno- 
tecki w Pile, Kaliski, Koniń­
ski i Leszczyński; 23 kluby i 
sekcje motorowe zrzeszające 
ponad 17 000 członków. Dzia­
łalność prowadzona jest w spe 
cjalistycznych komisjach przy 
zarządzie okręgu.

— Działalność której z ko­
misji uważa pan za najważ­
niejszą?

— Największe . znaczenie 
przywiązujemy do działalno­
ści komisji bezpieczeństwa ru 
chu drogowego, czego szerzej 
uzasadniać chyba nie potrze­
buję. Okręgowa komisja BRD 
działa w powiązaniu z 5 woje­
wódzkimi komisjami bezpie­
czeństwa ruchu drogowego, 
które z kolei współpracują z 
21 organizacjami i instytucja­
mi, takimi, jak wydziały ko­
munikacji oraz kuratoria oś­
wiaty i wychowania urzędów 
wojewódzkich, PZU, LOK, 
WRZZ, MO. ORMO, prasa, ra­
dio i TV. Organizujemy wiele 
akcji, z których takie jak „Wi 
dzę i jestem widziany”, „Bądź 
dżentelmenem jezdni”, „Dzie­
ci i młodzież znają przepisy 
ruchu drogowego” czy „Uwa­
ga! Pieszy” są zapewne czy­
telnikom „Głosu” doskonale 
znane. Nie szczędzimy wysił­
ków w propagowaniu zasad 
bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego wśród najmłodszych 
członków społeczeństwa. Pro­
wadzimy specjalne szkolenia 
w szkołach w formie gier i za­
baw, organizujemy przy szko­
łach sekcje kartingowe by dzie 
ci korzystając z takich właś­
nie pojazdów przyswajały so­
bie przepisy i zasady ruchu 
drogowego. Organizujemy im­
prezy sprawnościowe podno­
szące umiejętności kierowców,

a ostatnio rozpoczęliśmy pro­
wadzić kursy dla ratowników 
drogowych. Każdy kto je ukoń 
czy w razie potrzeby będzie 
mógł udzielić pomocy potrze­
bującym.

— Poznański okręg pochwa 
lić się może sporymi osiągnię­
ciami w sporcie motorowym.

— Cieszy nas to. Sportowcy 
naszego okręgu szczycą się suk 
cesami w różnych dziedzinach. 
Dzięki temu, że mamy tor 
„Poznań” ostatnio szybko roz­
wijają się wyścigi samochodo­
we. W bieżącej edycji mis­
trzostw Polski prymat w kra­
ju w klasie 7 zapewnił już so­
bie Ryszard Kopczyk, a An­
drzej Musiał zajmuje drugą po 
zycję. W klasie 3 kierowcy Au 
tomobilklubu Wielkopolskiego 
nie mają sobie równych w kra 
ju. Prowadzi Krzysztof Róże w 
ski, przed Piotrem Nowickim 
i Leszkiem Nadolnym. Świet­
nie radzi sobie również w kla­
sie 1 Wojciech Smorawiński, 
a w klasyfikacji zespołowej 
Automobilklub Wielkopolski 
pewnie zdąża po prymat w 
kraju.

Znakomite rezultaty osiąga­
ją reprezentanci bardzo popu­
larnych w Wielkopolsce wy­
ścigów motocyklowych na to­
rach żużlowych. Unia Lesz.no 
zdobyła w poprzednim sezonie 
mistrzostwo kraju w kategorii 
seniorów i młodzieżowej oraz 
Puchar Polski, a w tegorocz­
nych rozgrywkach jest na naj­
lepszej drodze do powtórzenia 
tych sukcesów. Miniony sezon 
pr zyniósł awans do ekstrakla­
sy zespołu Startu Gniezno, któ 
ry jak na beniaminka nieźle 
sobie radzi w I lidze. Ponadto 
w rozgrywkach II ligi, choć z 
mniejszym powodzeniem, uczę 
stniczy Ostrovia.

Nie można też .nie wspom­
nieć o klubach zajmujących 
się sportem motocyklowym. 
Poznańska Unia to czołowy ze 
spół kraju w wyścigach dro­
gowych. Jej zawodnicy zdoby­
wają tytuły mistrzowskie w 
tej specjalności i z powodze­
niem też uczestniczą w wy­
ścigach trawiastych. Reakty­
wowana sekcja Victorii Wrze­
śnia specjalizuje się z dobrym 
skutkiem w wyścigach crosso­
wych. podobnie jak LKS Kl­
ein i Tur Turek w rajdach ob­
serwowanych.

— To sukcesy sportowców 
wyczynowych. A .jak jest w 
sporcie popularnym oraz w tu 
rystyce samochodowej i mo­
tocyklowej?

— Iw tych dziedzinach dzia 
łalność naszego okręgu jest 
bardzo prężna. W popularnym 
sporcie samochodowym działa 
6 klubów, a prym wiodą au-

tomobilkluby Wielkopolski i 
Leszczyński; w motocyklo­
wym zaś 2 kluby i tu bezkon­
kurencyjny jest LKS Kicin. 
W pierwszej połowie tego ro­
ku zorganizowano aż 21 im­
prez samochodowych. Ich za­
daniem *jest przygotowywanie 
zawodników do zdobywania 
licencji sportowych.

W turystyce samochodowej 
kluby zrzeszone w poznań­
skim okręgu PZM organizują 
rocznie około 150 imprez. Naj­
bardziej znane, to Rajd Wete­
ranów Szos, Ogólnopolski 
Rajd Samochodów Terenowych 
„Tarpaniada”, Międzynarodo- 
dowy Rajd Pań czy też 
Międzynarodowy Rajd Wiel-
kiego 
jest

Października, 
też imprez w

Sporo 
turys-

tyce motocyklowej. Na ten 
rok przewidziano ich aż 117. 
Większość rozgrywanych jest 
w środowisku wiejskim, gdzie 
dobrze działają LZS-y.

By nie pominąć żadnej z 
dziedzin działalności poznań­
skiego okręgu PZM, wspom­
nę jeszcze o komisji kartingo- 
wej, grupującej 13 sekcji, któ 
rych zawodnicy startują w ka 
tegorii wyścigowej, popular­
nej i młodzieżowej. Sukcesów 
ostatnio nie odnosili ze wzglę 
du na trudności sprzętowe 
oraz brak toru kartingowego. 
Ostatnia z naszych komisji 
jest kolegium sędziów. Należy 
do niego około 100 osób obsłu­
gujących imprezy samochodo­
we, żużlowe i motocyklowe.

—- Kto może zostać człon­
kiem PZM? Jakie warunki 
musi spełnić i jakie uprawnie­
nia przysługują mu z tytułu 
przynależności do tej organi­
zacji?

— By należeć du PZM trze­
ba być najpierw członkiem 
któregoś klubu. Na przykład 
w Poznaniu wstąpić można do 
Automobilklubu Wielkopol­
skiego. Jeśli idzie o uprawnie 
nia to dzielą się one na świad­
czenia bezpłatne i ulgowe. Do 
tych pierwszych zaliczyć na­
leży pomoc drogową wraz z ho 
lowaniem uszkodzonego pojaz­
du na odcinku nie dłuższym 
niż 50 km, z wyłączeniem kosz 
tów materiałów i części za­
miennych zużytych do napra­
wy pojazdu, a nadto porady 
prawne związane z eksploata­
cją pojazdu, porady technicz­
ne /rzeczoznawców PZM!. 
Świadczenia ulgowe obejmują 
m. in. usługi w stacjach PZM 
i automobilklubów, szkolenie 
na prawo jazdy, wykonywanie 
ekspertyz przez rzeczoznaw­
ców PZM, wystawianie mię­
dzynarodowych dokumentów.

Rozmawiał 
WIESŁAW ŁUCZAK

Lekkoatleci Poznania w finale PP
Wczoraj na stadionie poznań­

skiej Olimpii odbył się trójmecz 
lekkoatletyczny roczników sparta- 
kiadowych. którego zwycięzca wy 
stąpi w finale Pucharu Polski. 
Zdecydowane zwycięstwo w tej 
rywalizacji odnieśli młodzi pozna-
niacy, którzy zgromadzili 267,5

ukowej „Salut-C” oraz statków I agresję RPA na południową część 
Soiu7-36” i Proaress-10” dzm IAng01i ł domaSaią si? natychmia 

y^iUZ-oo i ,,1 ro^ress ^£*Jlstowego i bezwarunkowego wyco 
iaia normalnie Kosmonauci | fania rasistowskich wojsk z tego 
czuła sie dobrze. (PAP) 1 kraju, (pap)

pkt. i wyprzedzili Wałbrzych 221,5 
pkt. oraz Piłę 163 pkt.

Podczas zawodów padło kil-

(wszyscy z Poznania), 110 m ppł. 
A. Leśniara (Wałbrzych) 16,14, 
kula Z. Czapiewski (Piła) 15,08; 
dziewczęta: 100 m M. Mączka 12,97. 
40C m I. Popławska 58,88 (obie z 
Wałbrzycha), 800 m B. Bączyk 
2.18,54, 100 m ppł. A. Sabok 15,88, 
w dal K. Czaplicka 5,62 (wszystkie 
z Poznania), 4 X100 m Poznań, 
49,22, wzwyż T. Walaczyńska (Pi­
ła) 160.

Dwie wygrane 
koszykarzy Polski I

Tma alarm powodziowy

Senegal zamyka 
swoje ambasady
Rząd Senegalu w celu zaoszeżę 

dzenia dewiz postanowił zamknąć 
23 ambasady. Jak zakomuniko­
wał premier Abdou Diouf pozwoli 
to na zmniejszenie wydatków Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 
Na liście likwidowanych misji dy­
plomatycznych znajduje się rów­
nież kilka ambasad afrykańskich, 
w tym w Mali, Mauretanii, Gwinei 
Bissau i na Wyspach Zielonego 
Przylądka, w Nigrze, Ghanie, Za: 
rze i na Komorach. Ambasada w 
T-ypolisie została zamknięta w 
wyniku1 zerwań :"mmków dy­
plomatycznych między Libną i S®- 
negalem. (PAP)

Na Pomorzu woda zalała
80 000 hektarów ziemi

Takich obfitych opadów de- 15 mostków.
szezu ;twierdzaja bydgoscy

Duże szkody spo-

ka dobrych wyników. Najlepsze 
uzyskali noznaniacy: W. Borczyk, 
który wygrał konkurs rzutu 
oszczepem rezultatem 59,84 oraz 
D. Piter — pierwszy w skoku w 
dal — 6,99. Z pozostałych wyni­
ków na wyróżnienie zasługują: 
chłopcy — 400 m P, Zieliński — 
51,36, 800 m S. Filipiak — 1.57,55, 
1500 m S. Skrzypczak — 4.07,25, 
3000 m C. Tomczak — 9.02,51

W najbliższą sobotę i niedzielę 
na stadionie Olimpii odbędzie Się 
interesujący międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — 
RFN, w którym uczestniczyć bę 
dą zawodnicy do lat 20 i zawod­
niczki do lat 19. Początek zawo­
dów w sobotę'j niedzielę o godz. 
1«. (jz)

W Lublinie rozpoczął się mię 
dzynarodowy turniej koszy­
kówki mężczyzn. Zapowiedzią 
ły w nim udział reprezentacje 
olitopijskie Polski, Kuby i 
Szwecji oraz młodzieżowa re­
prezentacja naszego kraju.

W pierwszym meczu Polska 
I pokonała Szwecję 90;71

w drugim meczu Polska I, 
występując bez E. Kijewskie- 
go pokonała reprezentację mło 
dzieżową 97:83 (61:33),

PAP

synoptycy — nie było na Po­
morzu i Kujawach od 250 lat. 
Lało już w czerwcu, nie lepiej 
jes! i w pierwszej dekadzie li o 
ca. Np. w nocy z 7 na 8 bm. 
znów lało w Bydgoszczy, jak 
z przysłowiowego cebra. Na Po 
morzu na skutek ulewnych de 
szczów — zalanych zostało no 
nad 80 090 hektarów zni 
szczyła około 200 nrzepustuw i

wodował deszcz na drogach. 
Obsunęło się m. in. wiele

W liczncch gminach woje­
wództwa bydgoskiego, na tere 
nie których obowiązuje alarm 
powodziowy, służby rolne pra 
cu’a nad usprawnieniem od­
pływu wody z zalanych obsza 
rów. Tak jest przede wszyst-
kim w dolinie Noteci.

Dzisiaj w zurichskim hotelu 
„Atlantis” odbędzie się losowa­
nie I rundy europejskich pucha­
rów piłkarskich, wśród ponad 120 
zespołów, które czekają na rywa­
li, są cztery polskie: Szombierki 
Pytom (Puchar Europy), Legia 
Warszawa (Puchar Zdobywców 
Pucharów) oraz Widzew Lodź i 
Śląsk Wrocław (Puchar UEFA).

Wśród potencjalnych przeciwni­
ków, debiutujących w pucharach 
Szombierek, jest słynny Real Ma 
aryt, najbardziej utytułowany klu 
bowy zespół kontynentu. Real 
był w minionym sezonie jedynym 
mistrzem kraju, który wywalczył 
„dublet”, czyli tytuł i puchar. Ób 
rońca Pucharu Europy — Notting 
ham Forest, mistrz Anglii — Li-

(PAP) verpool, Bayern Monachium, In­

ter

Kto rywalem 
polskich drużyn
Mediolan, Ajax Amsterdam to

inne zespoły, które grać będą V.’ 
Pucharze Europy i należą do fa­
worytów tego turnieju. Bytomia 
nie mogą też wylosować jedną ze 
słabszych drużyn, których jest 
sporo. Apoel Nikozja, Poulun Pal 
laoseura, IVB Westmanneayer, 
Jeunesse Esch, Viking Stavanger, 
Jeunesse Esch — mistrzowie Cy­
pru, Finlandii, Islandii, Luksem­
burga, Norwegii czy Malty — by­
liby dla bytomskiego debiutanta 
wymarzonym partnerem w pucha 
rowym debiucie.

Nie brak słynnych fiirm na liś­
cie ewentualnych rywali Legii. 
W Pucharze Zdobywców Pucha­
rów wystąpią m. in.: obrońca t.ro 
feum Valencia, West Ham United, 
Fortuna Duesseldorf, Carl Zeiss 
Jena, Feyenoord Rotterdam, AS 
Rema, Benfica Lizbona, Sparta 
Praga, Slavla Sofia, Dynamo Tbi 
lisi, Dynamo Zagrzeb, Celtic Glas 
gow. To grono najsilniejszych ze 
społów. Być może jednak los wy 
znaczy legionistom jedną ze słab­
szych drużyn.

Nie brak doskonałych i zapra­
wionych w międzynarodowych bo 
Jach drużyn w Pucharze UEFA, 
gdzie także m. in. los zadecydu­
je o pucharowej karierze Widze­
wa i Śląska. (PAP)

Lesz.no


Praca O Nauka
Zatrudnię przy zbiorze 
►uskawek. Tel. 67-34-27.

3447»g

Bransoletkę złotą składa­
ną — mała waga oraz suk 
nię ślubną z kapeluszem 
sprzedam. Tel. 734-21,

J2766g
Tokarza - ślusarza przyj- 
mę. Praca stała akordo- 
wana. Poznań, Jabłonków

Sprzedam przyczepę ba­
gażową samochodu osobo 
wego i glebogryzarkę 
Mrówka”, Janusz Szy­

mański. Kobylniki Małe, 
gmina Rokietnica. 332Slg

Rower Sprint dobrym sta Żuka, rocznik 1978, silnik
nie, sprzedam Dąbrow­
skiego 35/37 m. 11. 33447g

Komar 2. Tel. 613-95.
33535g

dołnozaworowy sprzedam 
lub zamienię na Fiata 
126p. Bnin, Ul. Szeroka 6.

33277g

»ka 2. 37325g

Do zbioru truskawek 
przyjmę zaraz. Madełło, 
Chludowo przy dworcu.

37834g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego parter. 34i68g

Korepetycje z matematv 
ki — Kozłowski, tel. 630-05 

37149g

Sprzedam przyczepę 3.5 
tony, ogumienie 750X20. 
Wendel, Lednogóra koło 
Gniezna. 32775^

Komplet uiywanych meb 
li kuchennych sprzedam
Tel. 615-57. 32568g

Pannonię 250
Bułgarska 152a

sprzedam, 
m. 4.

33180g

„Orkan” do zielonki ^prze 
dam. Wojtkowiak. 64-142 
Wilkowice, ul. Lipowa 23 
woj. leszczyńskie 32721g

Przyczepę campingową 
. Romi 23” i łódź plasti­
kową. Jerzy Koterski Po 
znań. Gwiaździsta 25.

33346g

Piłę tarczową. Łęczycka
30. 33373^

Materiały budowlane. Te
lefon 20-71-41. 33379g

Ogródek działkowy, mu­
rowana altan-a sprzedam. 
Cześnlkowska 7 in. 2.

33409g

© Sprzedaż
Jadalnię ciemny dąb
sprzedam. Skibińska. Po­
znań, Grottgera 15 m. 4. 

32516g

Sprzedam tanio nowy a pa 
rat fotograficzny Gliibi- 
ka II, matówka 13/18 cm 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 30937gpr

Nowy fotel na biegu­
nach sprzedam Poznań 
Os. Boh II Wojny Swla-
towej 64 m 5 33532g

Wózek inwalidzki „Pic- 
eolo',,' sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 32584g.

Sprzedani wtryskarkę 49 
gr. hydrauliczną. Tel 
67-63-44. 35826g

Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. Anioła. 60-902. 
Foznań, Kowalewicka 24

33453g

Jawę 90 Roadster w ideał 
nym stanie po 4.000 km

Motocykl MZ 250 TS 
sprzedam. Listopadowa 1 
m. 20 po godz. 16. 38601g

tanio sprzedam K. Pa-
wełc^ak, Mogilno, ul. Boi
PPR 3A m 13. 33171£

Kompletny silnik i skrzy 
nię biegów do Citroena 
GS-Club Tel grzecznoś­
ciowy 77-71-68 w godz 19

Szlifierkę taśmową, kom 
presor. grzejniki c.o bia 
szane. bejcę orzechową 
sprzedam. Tomaszewski. 
Wolsztyn. Karpicko teł 
20-10. 33488g

Sprzedam 4 folie na tu­
nel nowe, oraz nową sno 
powlązałkę Kazimierz 5n 
drzejak, Robakowo, 63-122
Gądki, 32702g

20. 33242g

Piaskowiec. Łęczycka 30
33377g

Radio Elizabeth Hi-Fi z 
kolumnami sprzedam Te
lefon 79-02-04.

W' dniu 6 lipca 1980 r. zmarł

prof. dr, dr h.c.
ZBYSZKO TUCHOŁKA

wieloletni przewodniczący Rady Naukowej 
Muzeum Narodowego Rolnictwa w Szreniawie 

W Zmarłym straciliśmy prawego człowieka, 
w pełni zaangażowanego w sprawy rozwoju 
Muzeum i jego problematykę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Naukowa, Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
POP oraz pracownicy Muzeum

38732g

Dnia 5 lipca 1980 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 82, kochany mąż i- oj­
ciec

WACŁAW HETMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o 

godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i dzieci

nowe, kaFotele „Senior” 
napę, huśtawkę 
wa sprzedam. 
32-09-5833253g

STEFAN KASPRZAK

dr ZBYSZKO TUCHOŁKA
profesor

38715g

Telef-m 
33356g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 lipca 1980 roku zmarł w wieku 70 lat

dr ZBYSZKO TUCHOŁKA
profesor zwyczajny Akademii Rolniczej' w Po­
znaniu, doktor honoris causa Uniwersytetu im. 
Marcina Lutra w Halle - Wittenberg, były: 
rektor Akademii Rolniczej w Poznaniu, dziekan 
Wydziału Rolniczego, dyrektor Instytutu Glebo­
znawstwa i Chemii Rolnej, kierownik Katedry 
Chemii Rolnej, kierownik Zakładu Upowszech­
niania Postępu w Rolnictwie, członek licznych 
towarzystw naukowych w kraju i za granicą. 
'Żołnierz kampanii wrześniowej, jeniec obozów 
hitlerowskich. Odznaczony: Krzyżem Oficerskim
i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Medalem Zasłużony Nauczyciel PRL, 
Medalem

lem
Komisji Edukacji Narodowej, Meda 
30-lecia PRL i licznymi innymi 

medalami honorowymi.
od nas wybitny uczony, niestrudzony 

popularyzator nauki, wychowawca i nauczyciel 
młodzieży akademickiej, człowiek szlachetnego 
serca i niepospolitej umysłowości bez reszty 
oddanej sprawie nauki i służbie rolnictwu.

Odszedł

Cześć Jego pamięci!
Uroczystości żałobne rozpoczną się w dniu 

11 lipca 1980 roku o godz. 11 przed gmachem 
Akademii Rolniczej, ul. Wojska Polskiego 28a.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Gąsa­
wie o godzinie 15.

Rektor i Senat
Akademii Rolniczej w Poznaniu

1597 K3

-L Dnia 7 lipca 1980 roku zmarł po ciężkich 
T cierpieniach, namaszczony Olejami św., ne- 
łen pracowitości i dobroci, mój najukochań­
szy maź, najtroskliwszy 1 nigdy niezapomnia­
ny tatuś, teść dziadziuś, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 67

JÓZEF CZAIŃSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w czwartek, 10 bm. o godz. 14 w kościele na- 
Wirach, po czym nastąpi po-rafialnym 

grzeb.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodzina

Wiry, ul. Północna 18. 38755g

tZ talem zawiadamiamy, te dnia 
1980 roku zmarł niespodziewanie nasz 

■ ' człowiek o wielkim'serdeczniejszy kolega, 
cu. śp.

MARIAN
budo

MICHALSKI

4 lipca
naj- 
ser-

’ Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 
o godzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Zonie, Synowi, Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy szczerego współczucia.

Przyjaciele i koledzy
3879'ig

X Dnia 7 lipca 1980 roku zmarł ukochany 
T i troskliwy mąt, ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, przeżywszy lat 78. śp.

TADEUSZ HORAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu gorczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Matejki 51 m 3 38R40g

Silnik do ciągnika C-328 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam Henryk Kacz­
marek, Orliczko, 64-561 
Nojewo. . 33538g

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 126p po wypadku. Teł.'
32-04-20. 33544g

Taksometr „Hałda” sprze 
dam. 62-001 Chludowo. ul.
Kościelna 9. 33561^

Sprzedam kabinę pryszni 
cową, tel 20-22-87 33576g

Złoty zegarek kieszonko­
wy (mały) z łańcuszkiem 
z 1840 roku Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33627g

Syrenę 101 lub na części 
sprzedam. Poznań-Szcze- 
pankowo, Ługańska 24 

33268g

Zastawę llOOp, rocznik 
1978 w Idealnym stanie 
zamienię na nową Ładę 
1500 S za dopłatą Szamo­
tuły. tel. 212-09 po godz. 
16.00 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33449g.

Fiata 131 S sprzedam. To 
maszewska, Karpicko. Te 
lefon Wolsztyn 20-10.

33487g

‘ Syrenę 104, rocznik 19 ?0 
! sprzedam. Pniewy. ul 
J Dworcowa 25. 33579g

Snopowiązałkę i pług dwu 
skibowy sprzedam 'Kako 
lewo 63. koło Granowa 

33635g

© Samochotly
Syrenę sprzedam Telefon
20-40-85

;Nvsę 521 Tovos sprzedam
1 Kapała. 63-510 Mikstat.
Świerczewskiego 12, teł.
86. 824p

33479g

: Sprzedam samochód mar­
ki Żuk. gjórnozaworowy. 
skrzynia obniżona drew­
niana. Skowroński. ul 
Pleszewska 37, 63-720 Koź 
min, woj. kaliskie. 825p

..Pozmot” Auto-Elektryk,
Inż Jerzy Zyk 
cja zapłonu 1

Regula- 
gaźnika,

Fiata 1500 rocznik 1971 +a 
nio sprzedam. Hetmańska

naprawa Instalacji elek­
trycznej, diagnostyka sil­
nika Poznań. Jugosło­
wiańska 25, godz. 8 — 18

33190-.’

W dniu 5 lipca 1980 roku zmarł nasz ceniony 
serdeczny kolega

długoletni członek i działacz Towarzystwa 
Wioślarzy „Polonia”

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

koleżanki i koledzy 
z Towarzystwa Wioślarzy „Polonia”

r®a
38714g

5 m. 5. 38501g

Zastawę 1100 rocznik 1976 
stan idealny sprzedam. 
Chociszewskiego 21 m. 4.

38602g

Pogrążeni
w dniu 
lat 70

smutku. zawiadamiamy,
6 lipca 1980 roku zmarł przeżywszy

zwyczajny Akademii Rolniczej w Po-
znaniu, doktor honoris causa Uniwersytetu im. 
Marcina Lutra w Halle, były rektor Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, prodziekan i dziekan 

Wydziału Rolniczego,
W Zmarłym Rada Wydziału straciła wybit-

nego uczonego, wspaniałego dydaktyka i 
chowawcę szeregu pokoleń rolników oraz 
motora licznej kadry naukowej.

Cześć Jego pamięci!
Uroczystości żałobne rozpoczną się w

wy- 
pro-

11 lipca 1980 roku o godz. 11 przed gmachem 
Akademii Rolniczej w Poznaniu, ul. Wojsica 
Polskiego 28a.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Gą­
sawie o godzinie 15.

Dziekan i Rada Wydziału Rolniczego 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

1593-K3

tDnia 4 lipca 1980 r. zmarła w wieku 78 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, siostra, babcia i cio­

cia, śp.
KAZIMIERA STRZELECKA

z domu Wachlewicz 
emerytowana nauczycielka szkół podstawowych 

w Toruniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 

10.50 w Poznaniu na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w żałobie'

3«533g rodzina

W dniu 4 lipca 1980 roku zmarł

MARIAN MICHALSKI
Żegnamy długoletniego, sumiennego byłego 

pracownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” 
Rada Zakładowa i współpracownicy

( 1587-K3

Dnia 7 lipca 1980 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, ukochana żona, matka, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 75, śp.

PELAGIA STILLER
z domu Górecka

Pogrzeb odbędzie się w .czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu winiarskim ulica Woj­
ciechowskiego.

Autobus 
łoby

Poznań,

* W smutku pogrążona 
RODZINA

podstawiony będzie przed dom ża-

ul Mostowa 24 m. 3. 38772g

tDnia 5 lipca 1980 roku zmarł nagle mój 
kochany mąż, tatuś, syn, brat, szwagier 

i wujek przeżywszy lat 46, śp.

MIECZYSŁAW PAJCHROWSKI

o
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
godz 14 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z córką i rodzina

Osiedle Przyjaźni 4al m. 20, dawniej olać
L. Waryńskiego 2 jn. 5. 1568-U3

tDnia 6 lipca 1980 r. zmarł przeżywszy 
75, mój ukochany mąż, ojciec i dziadek.

JAN MARYANOWSKT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 10 bm. o 

dżinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

lat

38546g

Sprzedam pilnie nowego 
Fiata 125p, odbiór Polmo 
zbyt. Poznań, Dzierżyń­
skiego 61 m. 3, Wojniusz 

___ 36732g 

© Lokale
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Tel. 20-35 -76
po godz. 14.

Syrenę 104, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Tel 
633-22. 38680g

Pilnie sprzedam Zaporoż 
ca. Tel. 67-38-31. 38725g

KOMUNIKAT

Wielkopolskiej 
Grv Liczbowej 
„KOZIOŁKI” 

z 6 lipca 1980 
Wygrane w I losowaniu
— za 4 trafne po 
— za 3 trafne po 
— za 2 trafne po

1.943,
42,

37996g Wygrane w II losowaniu

Mieszkanie 4-pokojowe w 
centrum Szczecina zamie­
nię na podobne lub mniej
sze w 
mość:

Poznaniu. Wiado-
Kiekrz, ul.

ska 27 po godz. 16.
Kier-
386192

Dla uruchomienia przed­
siębiorstwa polonijnego 
poszukujemy halę od 350 
— 500 mż w Poznaniu lub 
okolicy Poznania Oferty 
, Prasa”'. Grunwaldzka 19. 
dla 38651g.

M-2 ul. Hetmańska za­
mienię na podobne Wino 
grady. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka i9 dla 33429,’

M-2 własnościowe kunię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 33757g.

Rataje ■ 
kuchnią 
większe 
starym

dwa pokoje z 
zamienię na 

v nowym lub 
budownictwie

Ofertv „Prasa” Grunwal 
! dzka 19 dla 33922g,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 lipca 1980 roku zmarł w wieku lat 70, 

opatrzony Sakramentami świętymi, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

ZBYSZKO TUCHOŁKA 
z Marcinkowa Dolnego, 

dr hab. inż. rolnictwa, dr h.c. Uniwersytetu 
im. Marcina Lutra w Halle, emerytowany pro­
fesor zwyczajny i były rektor Akademii Rolni-

1 czej Poznaniu, porucznik rezerwy Wojska
Polskiego, uczestnik kampanii wrześniowej
i były 
wany

Msza

— za 
— za

4 trafne po !
3 trafne po
2 trafne po 
GRA „3 X 10”

z dnia 6 lipca 
Wygrane:
— za 3 trafne po
— za 2 trafne po

2.668,-
47L

1980 r.

4.395.—
219 —

Uwaga! W dniu 3 lipca

jeniec oflagu w Grossborn. udekoro- 
licznymi odznaczeniami i medalami 

państwowymi i honorowymi.

św. żałobna odprawiona będzie w koś-
ciele parafialnym św. Jana Vianney na Soła- 
czu, w piątek 11 lipca br. o godzinie 9 30.

O godzinie 11 odbędzie się uroczyste pożeg­
nanie Zmarłego w Akademii Rolniczej, ul. Woj­
ska Polskiego 28, a pogrzeb o godzinie 
w Gąsawie.

W głębokim

R O

Autobus odjedzie sprzed 
Rolniczej przy ul. Wojska

dniu

odbyło się losowanie na­
gród specjalnych za mie 
siąc czerwiec 1980 r.

Wylosowano m. in.:
• telewizor kolorowy — 

prod. ZSRR w kol. nr 
357 na nr banderoli 
369878;

• pralkę automatyczną —
w kol.. nr 434 
banderoli 375738.

Szczegółowy 
wszystkich nagród 
ny jest w każdej 
turze.

na nr

wyka? 
dostęp 
kolek-

Kolejne losowanie gier 
odbędzie się w dniu 13 
lipca 1980 r. w Poznaniu 
przy ul Fredry 7 o go­
dzinie 12

Serdecznie zapraszamy 
do udziału w kolejnych 
grach!

Poznań M-2 zamienię na 
mieszkanie w Warszawie, j
może być wygodne stare 
budownictwo. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33295g.

Zamienię 1 pokój, I pię-

2327-K1

Zguby O Różne
: W dniu 2 lipca br. zgu- 
t biono teczkę z dokumen 
j tami na nazwisko Zenon 
[ Gmur Uczciwego znal-z 
; cę prószę o zwrot Wiado 
• mość tel. 454-09 godz 10

38535gtro na Wildzie, kwatę- !—1 
i unkowe. piec akumula- 5 ,! Zakładanie szyn do firanryjny na 1—2-pokojowe
W nowym budownictwie 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
fzka 19 dla 32278g

Mieszkanie: pokoj. kuch­
nia. przedpokój we Wro­
cławiu zamienię na rów­
norzędne w Śremie Je-

i wraz z osłonami, dsz- 
‘czelnianie- okien i drzwi. 
Wymiana śrub na zamki 
w oknach szwedzkich. 
Sławomir Cylwik, tel. 

333-073. 37122g

Cyklinowanie. Tel. 755-24,
Michalski. 33023g

63-100rzy

dzka 19 dla 33478g.

38694g

Starszy 
pokoju. 
Rataje.

M-2 spółdzielcze 36

Caliński,

Rodzina
38716g

Śrem, ul Racławicka 5
3336lg

Mieszkanie M-2 lokator­
skie w Bydgoszczy żarnie 
nię na Poznań. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33301g.

m«.

smutku pogrążona

budynku Akademii 
Polskiego.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 lipca 1980 
lat 19. śp.

i

Czyszczenie obić meblc-
wych 

■ su u
od 9

dywanów na miejs 
klienta. Tel. 454-69 
rano, Łukomska.

33125g

zmarł tragicznie, przeżywszy

DARIUSZ SZYMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. ® go­

dzinie 11.00 w Ceradzu Kościelnym.
.Strapiony 

ojciec z rodziną
Autobus będzie podstawiony w. Tarnowie

Podg. (centrum) o godz 10.15. 38713g

tDnia 27 czerwca 1980 r. w Poznaniu, zmar­
ła po ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 68, 
nasza najdroższa i nigdy niezapomniana mat­

ka, teściowa i babcia

ZOFIA SOBOTA
z Pałaszyńskich

Pogrzeb odbył się dnia 2 lipca 1980 r. ’.! 
cmentarzu parafialnym w Strzelnie k. Mogilna

W głębokim smutku pozostają pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki oraz rodzina 

Września Poznań, Milanówek k. Warszawy 
38704g

tDnia 6 lipca 1980 r. zmarł po długiej 
robie, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy nfąż, nasz ukochany ojciec, 

szwagier, dziadek, wujek i zięć, śp.

cho- 
moj 

brat,

MICHAŁ DOLNY 
emerytowany nauczyciel, były więzień Oflagu 

w Woldenbergu
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 10

bm. o godz. 14.00 w kaplicy cmentarnej w Sro-
dzie Wlkp., po czym nastąpi złożenie zwłok 
do grobu.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Środa Wlkp., ul. Nowotki 2.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 lipca 1980 r., po krótkich cierpieniach, 

znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona 
Sakramentami św„ odeszła od nas na zawsze, 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 70, śp.

KAZIMIERA BRODOWSKA
z domu Kubiak

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
10 bm. o godz. 16.00 w kościele św. Piotra 1 Pa­
wła w Kostrzynie Wlkp., po czym pogrzeb o 
godz. 17.00 na cmentarzu parafialnym.

Kostrzyn Wlkp., Rynek 4.

tDnia 4 lipca 1980 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 57 nasz ukochany mąż, syn. ojciec, 
teść i dziadek

MARIAN LECH MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, bjciec, syn i synowa

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Grunwaldzka 29A m. 2, 
dawniej: Niecała 3A m. 19. 38531g

jasna kuchnia w nowym 
budownictwie. Grunwald 
zamienię na podobne O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 33437g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swobodo- 

. wa. 34324g

Warsztat elektroinstalacyj 
ny Sprada, tel. 66-52-07. 

35454g

pan poszukuje 
dzielnica Wilda, 
Oferty „Prasa”

Lakiernię samochodową 
odstąpię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35944g

Grunwaldzka 19 dia 
33816g.

M-3 własnościowe — Gme 
zno sprzedam lub żarnie 
nię na woj lubelskie C-

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów wy- 

; konuje Kamiński, tel.
1 436-31. 37922^

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg

ferty „Prasa”. Grunwal- * Zakład Usługowy. Misiu-
rewicz, tel. 457-28. 38654^

Dnia 5 lipca 1980 roku zmarł nieoczekiwa-
’ nie, mój najdroższy ukochany mąż, 
szwagier i wujek, człowiek wielkiego 
i miłości dla najbliższych, przeżywszy lat

STEFAN KASPRZAK
były kierownik w Urzędzie Wojewódzkim 
znaniu, honorowy członek Towarzystwa

braj.
ser :a

70, śp.

w Po- 
Wioś-

larzy „Polonia”, uczestnik kampanii wrześnio­
wej. oficer II korpusu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
wieloma odznaczeniami państwowymi, odznaka­

mi resortowymi i sportowymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim,
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Zbożowa 10 m. 40 38770g

ar
na

m
 i

m.

tDnia 5 lipca 1980 roku zasnął w Bogu, mój 
ukochany mąż, nasz drogi, ojciec, . teść

i dziadek, przeżywszy lat '78, śp.

PAWEŁ SZALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm, o 

dżinie 13 10 na cmentarzu junikowskim.

• W bólu pozostaje
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Rolna 27 m. 8. 38529g
■naMHBOBHBanMaBBMWMBBBanKnEaBnnaBDRrt-j.

tDnia 5 lipca 1980 r. zmarła niespodziewanie, 
nasza siostra, ciocia i szwagierka

KAZIMIERA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm o 

godz. 15 10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Gajowa 4 m. 6. 38730g I

BBTOSSCSŁ;

tDnia 8 lipca 1980 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza najukochańsza żona

i mamusia

IRENA LOSIAK
z domu Kujawska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu na Junikowie,

38763g

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

tDnia 4 lipca 1980 r. zasnął w Bogu naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 69

WACŁAW STERNAL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm, 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Głogowska 107 m. 12.

tDnia 8 lipca 1980 roku zasnął w Bogu, nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, orze- 
żywszy lat 65, śo.

LEON SOCHA
leśnik

Wyprowadzenie drogiego Zmarłego w czwar­
tek, 10 bm. o godz. 15 z kościoła św. Ducha na 
cmentarzu parafialnym w Grodzisku Wlkp.

W głębokim żalu pogrążeni

38839g
żona i dzieci z rodzinami

38528g
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Słońce: 4.40—21.14

Weroniki 
Zenona

W zakładach Poznańskiego

Około 150 osobowych wozów
przestanie jeździć służbowo

POLSKI — g. 19 „Baba — Dzi­
wo”.

KDF MUZA — g. M, 12.30, 15 
„Cenny depozyt’’ (fr. 12 1.), g- 
17.30, 20 „Brawurowe porwanie” 
(amer. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Z 
przewiązanymi oczami” (hiszp. 18 
L).

BAŁTYK — g. 10 impreza dla 
dzieci z filmem „Przez Góry Ska 
listę”, g. 15.30, „Corleone” (wŁ 18 
1.) g. 1«, 20.15 „39 stopni” (ang ).

GWIAZDA — g. 15, 17.30 „Bitwa 
o Midway” (amer. 12 L), g. 20 
„Po drodze” (poL 15 1.).

MALTA — g. 15.45 „Wyspa skar 
bów’ (wł.-fr. 12 1.), g. 17.30, 18.45 
„Szał” (ang. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „IZ 
prac Asterixa” (fr. b.o.), g. 17.15 
„Gorączka sobotniej nocy” (amer. 
15 L).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Zagłada Japonii” (jap. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Skrzydełko ezy nóżka” (fr. b.o.).

RIALTO — g. 10, 11.15 „Przy­
gody CaHneczki” (jap. b.o.), g. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Obcy — 8 pa­
sażer «Nostromo»” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „P.S.” (NRD 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Czte­
rej pancerni i pies” cz. III (poi. 
b.o.), g. 19.30 „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer. 15 1J.

TĘCZA — g. 15 „Książę i że­
brak” (panam. 12 1.), g. 17.15, 19.30 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18.45 „Morderstwo w Orient 
Expressie” (ang. 15 L).

WILDA — g. 10, 12.30 „Porwany 
przez Indian” (NRD 12 1.), g. 15, 
1'7.30, 20 „Niewinne” (wŁ 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Rój” 
(amer. 12 1.), g. 19.15 „Podróż” (wł 
W 1.).

Zo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 20.

DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Staeja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544- 44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni Świąteczne — całą 
dobę.

Aptek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 
24. Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Słowiańska paw. 104, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141 ul. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Przeboje na wa 
kacje; 13.25 Gato Barbierl 1 je 
go muzyka; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” wyda 
nie kołobrzeskie; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 19.40 Laureaci Fe­
stiwalu Kapel i Śpiewaków Lu­
dowych — Kazimierz 80; 20.05
Siadem naszych interwencji; 
20.10 Orkiestry w repertuarze 
popularnym; 20.40 Mistrzowie 
nastroju; 2L20 Koncert chopi­
nowski — Zwycięzcy Konkursów 
Chopinowskich w Warszawie — 
H. Czerny-Stefańska; 22.23 Msga 
zyn kulturalny Pr. I; 22.50 Kon 
cert amatorów — Kołobrzeg 80.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05. 15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
Wczasy w mieście 10.30 Z nagrań 
Stephane’a Grapelly'ego; 10.40 Ce 
na czasu; 11 Wakacje melomana: 
11.35 Choroby społeczne nada! 
groźne; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Tańce z różnych epok; 
12.25 Wakacje melomana; 12.55 
„Nie mów mi, że nie ma” — śpię 
wa B. Mec; 13 Aud. publicystycz 
na; 13.10 Muzyka w teatrze; 13.36 
Czas dobrych gospodarzy; 13.51 
J. Massenet; Sceny malownicze, 
IV Suita ork. op. 13; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.30 Dla 
dzieci: „Przygody Sindbada Zegla 
rza”; 14.50 Muzyka' Schuberta; 
15.20 Sposób na zadowolenie - Ra 
dioferie 1980; 16 Gra kwartet
„The Shadows’; 1640 B. Bartok;

Około 850 samochodów osobowych znajduje się obecnie 
w dyspozycji instytucji, urzędów i organizacji województwa 
poznańskiego. Wkrótce liczba ta ma się znacznie zmniejszyć. 
Nie tylko zresztą w Poznańskiem, bo decyzje o zrezygnowa­
niu z wielu służbowych wozów osobowych dotyczą całego 
kraju.

Minister komunikacji 23 czerwca wydał w tej sprawie 
stosowne zarządzenie. Ustala ono zakres i warunki wyko­
rzystywania pojazdów osobowych do służbowych celów. Jest 
to krok ku racjonalniejszej gospodarce parkiem samocho­
dowym i zaoszczędzeniu znacznej ilości paliwa.

1 lipca straciły ważność wszystkie dotychczasowe dowo­
dy przydziału etatów pojazdów służbowTych oraz limity fi­
nansowe na wydatki komunikacyjne w zakładach pracy. 
Nowe dowody wydaje się na podstawie nowych etatów, 
przyznanych przedsiębiorstwom, instytucjom i organizacjom 
przez ich władze nadrzędne (resorty, zjednoczenia). Określa 
się jednocześnie obszar używania pojazdów i miesięczne 
limity zużycia paliwa.

O skomentowanie zarządzenia zwróciliśmy się wczoraj do 
dyrektora Wydziału Komunikacji Urzędu Wojewódzikiego 
w Poznaniu — Bogusława Boczarskiego:

— Do wydziału zgłaszają się użytkownicy służbowych wo­
zów osobowych. Do ich dokumentów wpisuje się obszar po­
ruszania się. Zakończenie tych czynności przewidujemy po­
jutrze. O ile zakład czy instytucja nie zgłoszą się z nowymi 
etatami, wezwiemy do zwrotu tablic i dowodów w celu wy­
rejestrowania pojazdów. Jak się spodziewamy, do celów 
służbowych w Poznańskiem przestanie być wykorzystywa­
nych około 150 samochodów osobowych — większość, oczy­
wiście, wyrejestrowanych zostanie w samym Poznaniu. Kie­
rowcy tych aut otrzymają propozycje pracy w transporcie 
towarowym lub komunikacji miejskiej, (bop)

Kto opiecze chleb 
dla chorych dzieci?
Od 1 lipca remontowana jest 

piekarnia doświadczalna Aka­
demii Rolniczej przy ul. Ra­
tajczaka. Nie można więc 
obecnie kupić w Poznaniu 
Chleba bezglutenowego, który 
tylko tam jest wypiekany 
Nie trzeba tłumaczyć jak wiel­
ki to kłopot dla matek cho­
rych dzieci, mogących spoży­
wać wyłącznie wspomniany 
gatunek chleba.

Sprawą tą zainteresowaliś­
my zaistępcę dyrektora Od­
działu Produkcji WSS „Spo­
łem” — Zygmunta Wasińskie- 
go, proponując podjęcie wy­
pieku chleba bezglutenowego 
przez spółdzielczość spożyw­
ców. Niestety, okazało się to 
niemożliwe, gdyż „społemow­
skie” piekarnie nie posiadają 
potrzebnych do tego surow­
ców. Nie ma też szans na to, 
aby załatwić ich dostawę z 
dnia na dzień, bo niektóre 
przydzielane są przez Centralę 
Handlu Zagranicznego „Agros”.

Sytuacja wydaje się bez 
wyjścia. Taką jednak pozostać 
nie może, gdyż dzieci wykazu­
jące skłonności do uczuleń 
muszą otrzymywać chleb bez­
glutenowy. Cóż zatem uczy­
nić? Sposoby rozwiązania tego 
pro-blemu są przynajmniej 
dwa. Pierwszy polega na tym. 
aby Akademia Rolnicza po­
trzebną ilość surowca udostęp­
niła WSS „Społem”^ — goto­
wej zastępczo podjąć produk­
cję. Drugi natomiast wńąże się 
z zapewnieniem dostaw chle­
ba bezglutenowego dla Po­
znania z innego miasta.

Nie można czekać na zakoń­
czenie remontu piekarni do­
świadczalnej. Konieczne są na- 
tychmiastowe działania, gwa­
rantujące wznowienie sprze­
daży tego artykułu spożyw­
czego. (pik)

Divertimento na ork. smyczkową; 
16.40 „Skąd się wziął Czereśniak”; 
17 Z aktorskiego śpiewnika; 17.20 
Teatr PR: „Powrót mamy”; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18-40 
Świat i my — mag. handlu zagra 
nicznego; 19 Koncert wieczorny; 
19.40 Dom i my; 20 Aud pubkc.; 
20.20 B. Galluppi: fragmenty ope 
ry komicznej „Wiejski filozof’’; 
21.40 Utwory B. Szabelskiego; 22 
Przegląd filmowy — Kamera; 22.15 
Szkice do portretu — Francois V:B 
ona; 22.30 Magazyn studencki; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Herbatka przy samo­
warze; 9 „Ostatni statek z piane 
ty Ziemia” — ode. pow.; 9.10 Ma 
ła poranna muzyka; 9.45 Dyskołe 
ka pod gruszą; 10.35 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 Z Trójką po kra­
ju; 11.30 Powracający temat: Mi 
łość w pokoju; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 Rozmowy ze Stanisławem 
Lorentzem; 14 W tonacji Trójki; 
15.05 Lato w Filharmonii; 16 Wa 
kacje ze swingiem; 16 40 Widzi 
mi się, widzi wam się...; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Z mo­
jej płytoteki; 18.10 Polityka dla

Wycieczkowym „szlakiem11

Jeśli wycieczka po 
Poznaniu, to i obo­
wiązkowe zwiedza­
nie Starego Rynku. 
To już turystyczny 
zwyczaj. Teraz tym 
„szlakiem" wędru­
je po zabytkowej 
części miasta szcze 
golnie dużo wycie­

czek szkolnych.
Fot. - R Królak

zerwone samochody, pę­
dzące z włączonymi syre 

nami ulicami miasta, kojarzą 
sie nam zawsze z pożarem. 
Tymczasem życie (ściślej: to, 
że namnożyło sie tyle skompli 
kowanych urządzeń) stawia 
przed współczesną strażą po­
żarną również inne nie związa 
ne z gaszeniem ognia zadania. 
Zadecydowały one o powoła­
niu przed kilku laty, także w 
Poznaniu oddziałów ratownic­
twa technicznego, które obok 
likwidacji skutków pożaru bio 
ra coraz cześciei udział w ak­
cjach ratunkowych po katas­
trofach samochodowych lub ko 
leiowych. awariach chemicz­
nych oraz podczas klęsk żywio 
iowych. >

Znana jest akcja poznańskiego 
oddziału po kolizji tramwaju z 
cysterną u zbiegu ulic Głogow­
skiej i Hetmańskiej, kiedy grozi­
ło rozlanie i zapalenie się benzy­
ny. Użycie przez strażaków urzą­
dzenia do przepompowywania pa­
liw zapobiegło nieszczęściu. Nie­
dawno zaś przy trasie E-8 doszło 

wszystkich; 18.30 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw.: „Mistrz i 
Małgorzata”; 19.35 Opera R. Wag 
nera: „Holender Tułacz”; 19.50 
„Ostatni statek z planety Ziemia” 
— ode. pow.; 20 Dym z papiero­
sa: 20.30 Oklaski dla Natalie Co­
le; 21 Z bliska i z daleka; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Bob Dylan; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Album poezji polskiej; 
23.05 W tonacji Trójki; 24 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.45 Stereo: Mu 
zyczne propozycje c.d.; 8 R. Wag 
ner: Czar ognia z III aktu dra­
matu muzycznego „Walklraa’; 8.10 
Estrada przyjaźni; 8.35 Polscy 
myśliciele — I. Strawiński — pu­
blicysta i polityk; 9 „Wędrujemy 
z piosenką”; 9.25 A. Dvorak: 
Kwartet es-dur op. 87 (stereo); 
10 Jęz. francuski; 10.15 „Prze­
szło mi” — śpiewa Zbigniew Wo 
decki; 10.20 Dla dzieci: „Kozia 
przygoda” — słuch.; 10.40 B Sme 
tana: Marsz weselny poświęcony 
Szekspirowi; • 10.50 Śpiewa Piotr 
Szczepanik; 11 Grzyby jadalne - 
Potrawy z grzybów na świecie; 
11.20 Muzyka (stereo); 11,30 Spie 
wa Victoria de los Angeles (ste­
reo); 12.05 Czas dobrych gospo­

Bliźniaki kraterów 
meteorytowych 

z okolic Moraska
Do niedawna astronomowie 

uważali, że nie ma kraterów 
meteorytowych podobnych do 
tych, które kiedyś odkryto w 
podpoznańskim Morasku. Praw 
dopodobnie jednak takie są. 
Ostatnio bowiem natrafiono 
na niewielkie zagłębienia tere­
nowe i oczka wodne w pobli­
żu Otomina koło Gdańska. 
Znawcy przypuszczają, że gru­
pa tych malutkich jezior mo­
że być pochodzenia meteory­
towego. Pierwsze badania osa­
du z ich dna wykazały obec­
ność pyłów meteorytowych, a 
nadto znaleziono jakby frag­
menty meteorytu — podobne 
do moraskich. Badania trwają

(bop)

GOŃCA
zatrudni natychmiast 

redakcja
„Głosu Wielkopolskiego” 

Zgłoszenia — Kombinat Wy- 
dawniczo-Kolportażowy po­
kój 61, ul. Grunwaldzka 19.

Gdzie niebezpiecznie - tam strażak
do zderzenia dwóch ciężarówek, 
z których jedna stanęła w płomie 
niach. I znów niezbędna okazała 
się pomoc oddziału ratownictwa 
technicznego, jako, że trzeba by­
ło rozczepić oba rozbite samocho­
dy, dotrzeć do rannych, ugasić 
ogień. Wiele też pracy mieli po­
znańscy ratownicy podczas ubieg 
łorocznej powodzi, przy wydoby­
waniu powodzian z zalanych do­
mów, oczyszczaniu dróg, usuwa­
nia powalonych drzew.

Wyposażenie w odpowiedni 
sprzęt i możliwość podjęcia na 
tvchmiastowei akcji sprawia, 
że z oddziałem ratownictwa 
technicznęgo nie wytrzymują 
konkurencji służby miejskie 
Ma to jednak i ujemne nastęo 
siwa. Często alarmuje się 
straż pożarna w związku z bła 
hymi incydentami, nie wyma­
gającymi aż takich kwalifika­
cji i środków. Najprościej bo­
wiem wykręcić wszystkim zna 
ny numer telefonu i tych, któ

darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 Tu Studio Stereo; 14.45 Tańce 
Jugosławii; 15.05 Radiowy Tygod 
nik Kulturalny; 15.50 Z łowieckie 
go notatnika — fel.; 16.05 Rozmo 
wy o książkach; 16.25 Nauka — 
praktyce: Maszyny dla górnictwa; 
16.40 Aud. aktualna; 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Lato w pio­
sence; 17.15 Za Odrą i Nysą — 
magazyn spraw niemieckich; 17.40 
Stereo: E. Clapton — legendarny 
gitarzysta; 18.10 Wielkopolskie 
zespoły chóralne; 16.25 Spotkanie 
z historią — z dziejów walk o 
polskość Warmii; 18.40 O zdrowie 
człowieka: „Czy kit pszczeli le­
czy?”; 19 Rozmowy o etyce — gra 
nice dyskrecji; 19.15 Jęz. fran­
cuski; 19.30 Studio Stereo zapra­
sza; 21.20 V. Conover przedsta­
wia; 22.50 Recital G. Łobaszew- 
skiej; 22.15 Sztuka zarządzania — 
Doskonalenie pracy przedsię­
biorstw; 22.35 W trosce o słowo 
i treść.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22 55.

^"telewizja^
PROGRAM 1

9.00 — „Teleferie”: w programie 
m. in „Podróżuj z nami”, „Ja­

Od września piątkowska szkoła 
nieco odciąży winogradzkie

T\a osiedlu w Piątkowie mie 
szka iuż około 10 000 

osób, a ciągle nie ma odpo­
wiednich obiektów towarzysza 
cych Placówki handlowe i 
usługowe oraz mini-przedszko 
la organizowane sa w niwni- 
cach lub oarterach domów.

Znajdują sie wiec w zastęp- 
czvch oom-ieszczeniach.

Najbardziej bodaj potrzeb­
nym obiektem jest szkoła pod­
stawowa. Piątkowo bowiem oo 
łożone jest z dala od. centrum, 
a dysponuje tylko jedną małą 
szkołą przy ul. Hulewiczów. 
Większość dzieci uczy sie więc 
w szkołach na Winogradach, 
dokąd iednaik jest dość dale­
ko.

W zeszłym roku Poznański 
Kombinat Budowlany orzystą- 
uił wreszcie na Osiedlu Bo­
lesława Chrobrego do wznosze- 
nia szkoły podstawowej. Tem- 
oo robót było różne. Dopiero 
■-statnio prace budowlane po­
stępują szybciej Generalnemu 
wykonawcy pomagają m. in. 
brygady spółdzielczego Zakła­
du Budowlano -Remontowego, 
uczniowie Zespołu Szkół Bu­
dowlanych z ul. Rybaki oraz 
rzemieślnicy z kilku przedsię­
biorstw budowlanych. W przy­
szłym miesiącu ma być goto­
wy budynek lekcyjny dla około 
900 uczniów. Natomiast na ot­
warcie sali gimnastycznej o-

Filharmonicy uświetnią
Warszawiekongres w

Dzisiaj w auli UAM o godz. 20 
odbędzie się koncert Orkiestry 
Kameralnej Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu pod dyrekcją 
Wojciecha Rajskiego. W progra­
mie „Eine kleine Nachtmusic” W. 
A. Mozarta, koncert fortepianowy 
D-dur J. Haydna. „Trzy utwory 
w dawnym Stylu”. M. Góreckiego 
oraz VIII koncert smyczkowy D.

• Przy bloku nr 18 na Osiedlu 
Kraju Rad w Poznaniu jest przy­
budówka 1 mieści się tam między 
innymi zsyp na śmieci Pomiesz­

rzy czuwają zawsze wezwać do 
pomocy nawet przy wyważa­
niu zatrzaśniętych drzwi do 
mieszkania.

Od ludzi z oddziału ratow­
nictwa technicznego wymaga 
sie wysokich umiejętności, od­
wagi i poświęcenia. Dlatego w 
podpoznańskich Krzesinach. w 
ośrodku straży pożarnej, trwa 
codzienny trening, zapewniają 
ey gotowość do podjęcia każ­
dej. z reguły niepowtarzalnej 
akcjr Uzupełnieniem takich 
kwalifikacji jest nowoczesny i 
różnorodny sprzęt. Poznański 
oddział dysponuje samocho­
dem wielozadaniowym, wypo- 
sażonym w agrest pradotwór 
czy, wyciągarkę, podnośniki 
pneumatyczne, popularnie wa 
ne „poduszkami powietrzny­
mi”. pozwalającymi dotrzeć do 
mieisc, zatarasowanych elemen 
rami konstrukcji budowla­
nych. a także unieść każdy po

na w dżungli” ode V amer. 
serialu przygodowego (kol.);

15.25 — NURT — Nauczanie począt 
kowe (podsumowanie) — „Ma­
tematyka”;

16.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.):
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
16.55 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka (kol.);
1705 — „Dom 1 my” (kol.);
17.20 — „Skarbiec” — w progłamie 

m. in Początki Uniwersytetu 
Wrocławskiego, Kórnicki zbiór 
kancelarii królewskiej (kol.);

17.45 — „Od melodii do melodii” — 
program rozrywkowy z udzia­
łem piosenkarzy oraz orkie­
stry i baletu Telewizji Czecho­
słowackiej (koł.);

18.10 —^.Małe kino”, „Mały we­
stern” — poi film anim (kol.):

18.15 — „Mam pomysł” — w pro­
gramie m in urządzenie do 
cichego montażu rur. regene­
racja filtrów olejowych (kol.);

18.90 — Dobranoc (kol );
19.00 — „Ptasi raj na wyspie Fun­

ka” — kanad film dokumen 
talny (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Ziemia drży” — włoski 

film fab
22.55 — Dziennik (kol.); 

raz części administracyjno- 
gastronomicznei trzeba będzae 
poczekać jeszcze rok.

Piątkowska szkoła nieco od­
ciąży placówki na Winogra­
dach. Każda bowiem z pięciu 
tamtejszych przewidziana jest 
dla około 800 uczniów, a ma 
ich dwa razy tyle. Jeśli wiec 
od września dzieci z Piątkowa 
przestana uczęszczać do szkół 
na Winogradach, to i tak na­
dal będzie w nich tłoczno.

Dwa lata temu rozpoczęto 
wprawdzie budowę drugiej 
szkoły na Osiedlu Kraju Rad, 
jednak w minionym roku Kom 
binat Budowlany Poznań-Pół- 
noc przerwał roboty. Maja one 
wkrótce być wznowione. W 

bieżącym roku wartość prac po 
winna sięgnąć 4.5 min zł. Dla 
zapewnienia ciągłości robót bu 
dowianych i zwiększenia ich 
tempa. Urząd Wojewódzki w 
Poznaniu wyasygnuje na ten 
cel dodatkowe fundusze. Mi­
mo to szkoła rozpocznie swoją 
działalność nie prędzej niż w 
przyszłym rok a.

Przewiduje sie też rozpoczę­
cie budowy jednej z dwóch 
projektowanych szkół na Osie­
dlu Zwycięstwa. Zdecydowana 
poprawa warunków nauczania 
na Winogradach nastąpi jed­
nak dopiero no wybudowaniu 
drugiej szkoły podstawowej 
na Osiedlu Zwycięstwa, (an)

Szostakowicza. Jako solista wy­
stąpi pianista Andrzej Tatarski.

Ten sam program zespół poznań­
skich filharmoników pod dyrek­
cją w. Rajskiego wykona następ­
nie w Warszawie, na koncercie 
wieńczącym kongres ISME — 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Wychowania Muzycznego, (zr) 

czenia tego do tej pory nie po­
kryto papą i nie wykończono. 
Woda zalewa ściany i strop Two­
rzy sie wilgoć — zgłaszają loka­
torzy

Administracją Osiedlą Kraju 
Rad zna sprawę, interweniuje. 
Niestety, bezskutecznie. Kombinat 
Budowlany Poznań-Północ zbyt 
opieszale usuwa „niedoróbki” i 
usterki. (497)

jazd. Niezbędne są też zesta­
wy’ do cięcia betonu i stali o- 
raz aparaty ewakuujące łudzi 
z najwyższych nawet kondyg­
nacji.

Większość tych urządzeń, to 
sprzęt unikatowy, trudno dos­
tępny — głównie z importu. 
Jednakże poznańscy strażacy 
sami wykonali wiele ratunko­
wych zestawów. Tak powstał 
na podwoziu „Żuka” drugi po 
■>aza ratowniczy z wyposaże­
niem przeznaczonym do wyko 
nywania łatwiejszych zadań. 
Uzupełnieniem owych wozów 
bojowych są nieliczne w Pol­
sce, będące na usługach po­
znańskiej straży pożarnej. Do­
jazdy oświetleniowe, stosowa­
ne przy przewożeniu tzw. „lek 
kiej wody” — preparatu do ga 
szenia cieczy palnej oraz samo 
chody wyposażone w samoroa- 
wijające się węże gaśnicze. 
Oddział ratownictwa techmcz- 
negę dobrze jest zatem ptłjm 
gotowany do każdej akcji. Oby 
było ięh jak najmniej. (jogi

23.10 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — Sprawy młodych: „Nasto­
latki” — węgierski film oby­
czajowy (kol);

11.10 — „Dom i my” (koi-K
11.25 — Dziennik (kol.);
11.40 — ,Od melodii do meto-Tłr4 

— program rozrywkowy z 
udziałem piosenkarzy, orkiestry 
i baletu Telewizji Czechosło­
wackiej (kol.)-.

16.35 — Język francuski — kom 
podstawowy, lekcja 8 (koł.);

17 05 — Program morski;
17.25 — „Program na dziś l jutscT 

— „Minimalizacja odpadów w 
budownictwie”•

17.55 — Sprawy młodych: „Nasto­
latki” — węgierski film oby­
czajowy (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Za 10 dni Igrzyska Olim­

pijskie” (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Gra nie gra” — turniej 

teatrów operowych (kol.);
22.40 — Studio „Ratunek” (kol.).


